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Ważne uchwały pbineie Rzeszy
SPECJALNE SĄDY DLA ZWALCZANIA TERJRU
BERLIN PAT. — Gaoinet Rzeszy n a od­

byte* wczoraj dwugodzinnej konfertncji po­
wziął trzy uchwaiy. 1) przedłużenie rozejmu 
politycznego do końca bm. przyczem rozej.n 
nie bedzie obowiązywał w aniu 11 bm. jako 
w rocznicę ucnwalenia konsiyiuc wejmatskiej 
2) aekret o zaostrzeniu kar za przestępstwa te 
rorystyczne, 3) rozporządzenie wykonawcze do 
dekretu prezydenta Rzeszy z 6 10. 1931 r. u-

staiiawiającego specjalne sądy dla zwalczania 
aktów teroru.

Specjalne sądy zaprowadzone zostaw w 
Berlinie, Prusach Wschounich, w brandcnburgji 
na Śląsku Opolskim i w Szlezwiku - Holszty­
nie. Sądy te działać będą w trybie doraźnym 
z pominięciem przepisów o śledztwie pierwiast 
uowem. Od wyroków nie będzie odwołania.

tura śmierci m  ter^r^stó^
BERLIN PAT. — Co do dekretu piezydenta lejowych, za udzjal 

zaostrzającego wymiar ustawowych kai prasa i t. d. 
aonosi- że dekret ten przewiduje karę śmierci 
za zdradę główną, podpalenie. zamachy bornoo 
we i dynamitowe, uszkodzenie objektow ko

w rozruchach, gwałtach

Tekst uchwalonego dzisiaj dekretu zostai 
teleionicznie zakomuniKOw any do aprobaty pre­
zydentowi Rzeszy Hindenburgowi który bawi 
w Neudeck.

POLICJA STRZEŻE GMACHÓW RZĄDOWYCH W  BERLINIE
BERLIN PAT. — „Germania" donosi że w 

OKOlicy gmachów rządowych w Btrlink od 
wielki rezerwę w zaciąganiu nowych zobowią

towiu alarmowem Posterunki policyjne są na 
noc uzbrajane w karabinki i otrzymały specjał 
ne instrukcje

TAJEMNICZA KONFERENCJA SCHLEICHERA Z HITLEREM
BERLIN PAT. — Otoczona tajemnicą kos- 

lerencja między generałem Schleicherem a Hit­
lerem odbyła się na zamku rycerskim w do 
orach hr Wedela. Generałowi Schleicherowi 
towarzyszyli minister Gayl i komisarz rządo.

wy Prus Wscnodnich dr. Rracnt.
Partję narodowo - socjalistyczną repre: en 

tował Hitler kapitan Goenring i Roehm. Spe­
cjalne oddziały szturmowców pełniły straż 
orzed zamkiem.

Dlacugu Badea-Pttweil m  srzyonł go Polski
WARSZAWA PAT — Związek Harcerstwa 

'olskiego, główna kwatera harcerska ogłasza:
Ze wzglądu na poruszenie opinji publicznej 

,y  wotan. wiadomości?., o odwołaniu pr yjaz- 
lu do Polski łoi da Kaden PoweUa założycie 
a skautingu, z powodu interwencji skauiów 
liemieckicc zwróciliśmy się do iego małżonki 
a-Jv Ołive Baden - Powełl z prośbą u informa 
:ję o istotnych przyczynach zmiany decyzji na 
pełnego skauta.

Lad Oiive Baden - Powell zaprzeczyła ka- 
egorycznie pogłoskom, jakoby naczelny skaut 
tuwołal swoj przyjazd do Polski z powodu rze 
lomej interwencji skautów niemieckich w Lon 
tynic Jaa nas lady Bauen - Powell zapewnia, 
ej małżonek nie prowadził żadnej Korespon- 
lencji ze skautami niemieckimi. Jedynym po 
eodem nieprzyjazdu lorda Baden - Powella do

Polski był zły stan jego zdrowia. Skaut na­
czelny b wiem mimo podeszłego wieku pracu 
je niezwykle intensywnie nad wychowaniem 
młodzieży, co się ostatnio ujemnie odbiło na- 
jego zdrowiu.

Ubiegłej zimy po przeoyciu c noro ty  Io:d 
Bader - Powell otrzymał surowy zakaz od 'e ■ 
karzy odbywania dalszych podroży, oprócz bo 
wiem trudów samej podróży, podroż taka wy­
maga brama udziału w uroczystościach i prze 
mawiania co jest szczególnie męczące dla nie­
młodego już j wyczerpanego pracą generale

Prosił małżonkę, by w jego imieniu wyrazi­
ła zai gięDoki i szczery, ze nie mógł przybyć 
do Polski, zapewnienia harcerzy polsaich o 
swej głęookiej dla nich syt.ipatji i składa im 
najserdeczniejsze życzenia pomyślności i roz­
woju.

bielski pod wodą
na jest żywność łodziami.

Straty skutkiem powodzi wynoszą dotych­
czas około 100000 z!. Wskutek nieostrożności 
utonęło 2 chłopców.

W ostatniej chwili donoszą, że woda zaczy 
na powoli opadać.

BIELSK PAT. — W okolicach powiatu biel- 
kiego. nawiedzonych powodzią, woda na Wiś 
: w dalszym ciągu przybiera, zalewając dal- 
łc obszary. Obecnie już 40 zabuaowa.i stoi 
od wodą. Pola i łąki powiatu na przestrzeni 
koło 15 Km . są zalane. Na zarządzenie staro 
iwa ludności odciętej przez powódź dowożo-

M*n. Papee zareagował
GDAŃSK PAT. — W związku z incyden- zagroził mu rewolwerem, komisarz Rzeczypo- 

=m w, wołanym przed paru dniami przez, spolitej w Gdańsku min. Papee zareagował wo 
złonka delegacji Rad> portu Greisera, który w bec senatu gdańskiego, 
ozmowie z tolskim urzędnikiem Rady portu

ZJAŻD STAHLHFLMU
150 TYSIĘCY UCZESTNIKÓW

BERLIN PAT. — W pr.ii'e nacjonelM c>.- 
nej ukazal> się odezwy organizacyj stahlho.- 
mowych, zapowiadające doractw  z ja /j stalil- 
helmu na 3 i 4 września w Berlinie. Na zjazd 
przybyć ma 150 tys. uczestniku ,v.
BROŃ Z BELGJ1 DLA SZTIJRMÓWł K

HITLEROWSKICH
BERLIN PAT. — W ciągu unia wczorajsze 

go policja polityczna przeprowadzka w Ber- 
disch Gladbach rewizję u handlarzj broma, — 
konfiskując tysiąc sztuk rewolweróv najnov. 
szego typu. Handlarze ci pozostawali w ścis­
łych stosunkach z organizacjami na.odowo
socjalistycznemu

Również w Waan pod Kolonją dokona, .o re 
wizji w magazynach broni, konfiskując kilkaset 
rew olwerów oraz wielką ilość amunicji i grana
tów ręcznych.

jak się okazało, broń i amunicja przi my ca 
na była przez handlarzy z Belgji na zamówie­
nie szturmówek hitlerowskich.
ZAN1FPGKOJEN1E W sR Ó D  ŻYDóW  

KRÓLEWIEC PAT. -  Liczne napad hitic 
rowców na sklepy Kup-ow żydow skich w Pru 
sach Wschodnich wywołały wielkie samepoko 
jenie w tutejszem społeczeństwie żydowskim’ 

Odbija się to ujemnie na handlu królewiec­
kim, ponieważ kupiectwo wykazuje obecnie 
wielką rew rwę w zaciąganiu nowych zobowuą 
zań.

MANEWRY RE1CHSWEHRY 
BERLIN PAT. — Biuro W o l f f a  donosi ze 

miedzy 19 a 22 września w okolicy Fianktu.tu 
rat. Odry odbędą się manewry Reichswehry, 
piianowicie 1-szej i- 2-giej uywizji oraz 3-ciej 
d*rwizji konnicy. Pozaiem w obrębie okręgu 
wojskowego odbędą się ćwiczenia terenowe.
FERMENT W  OBOZIE NARODOWO - 

SOCJALISTYCZNYM  
BERLIN PAT. — Nieoficjalnym rokowa, o n 

czynników rządowrycti z Hitlerem towarzyszy 
coraz większy ferment w obozie narodowo - 
socjalistycznym. Mówi się o wielkiem nieza­
dowoleniu oudziałów szturmowych z ugodowej 
polityki Brunatnego Domu. ,

Na czele malkontentów nr,i„ stac Strasse 
i Goecoets. Domagają się ujęcia przez r arodo 
wvch socjalistów całkowite władzy w Rzes, 
Oni to głównie wysuwają kandydaturę tinleia 
na stanowdsko kanclerza Rzeszy. _ ,

O zasięgu wpływów grupy radykalnej^ swijd 
czy fakt, że w końcu ubiegłego tygodnia Kie­
rownictwo partji zmuszone było wydać do ko 
mendantów szturmowców tajny rozkaz, „  Któ­
rym zapizecza informacji o rokowaniach koali­
cyjnych z centrum i rządem Papcna Rozkaz 
wzywa szturmowców do bezwzględnej subordy 
nacji i powstrzymania się od autów, mogących 
utrudnić politykę Hitler:

Wezwanie to nie oJniosło pożądanego skut­
ku, Są oznaki świadczące o w y n o  k, V.u się z 
rąk przywódców partii władzy nad bojówka 
mi szturmowców.
ZAMACH NA DZIAŁACZA POLSKIEGO

RACIBÓRZ PAT — Na Śląsku Opolskim 
ubiegłej nocy rzucono bombę na dom znanego 
działacza polskiego w Markowicacn pod Raci­
borzem, kandydata na posła Arkadjusza Boż­
ka. Dom został zdemolowany, sprawcy zama­
chu zbiegli.

Wieści ze Stadionu Oilnpiskiege
OFICJALNA PUNKTACJA 

OLIMPIJSKA
Oficjalna punktacja olimpijska obej-‘ 

mująca w szystk ie konkurencje, zarowno  
m eskie j‘ak kooiece, przedstaw ia się  na- 
stępuj.}co: (po poniedziałkowych zaw o-‘ 
d a c h ):

1. Stany Zjedn. A. P. 434 p.
2. Francja 150 p.
3. W łochy 12 / 1/2 p.
4. Finlandja 120 p.
5. Szw ecja 119 p.
6. Niemcy 108>/2 P-
7. W . Brytanja 87 p.
8. Japonja 58 p.
9. Kanaaa 52 p.

10. Austrja 36 p. .
11. Hoiandja 31 p.
12. W ęgry 30  p.
13. POLSKA 25 punktów.
14. Czechosłow acja 24 p.
15. Irlandja 23 p.
16. Danja 23 p.
17. Australja 16 p.
18. Argentyna 14 p.
19. Południowa Ameryka 13 p.
20. Belgja 7 p.

21. N. Zelandja 6 p. 7
22. Łotwa 5 p.
23. Szwaicarja 5 p.
26. Filipiny 4 p.
25. Brazylia 1 p.

ISO-HOLLO PRZYZNAJE SIĘ
Iso Hollo oświadczył w wywiadzie, że wi 

dzac niemożność odsądzenia się od Kusociń- 
skiego manewrowU podczas biegu w ten spo­
sób, by nie dopuścić do ustalenia przez Kuso- 
cińskiegn nowego rekordu światowego, co by­
łoby oznaczało jiodwójną porażkę Finnów. O- 
oecnie mimo zwycięstwa Kusocinskiego rekord 
światowy należy w dalszym ciągu do Nurmi?- 
go i wynos’ 30 m. 6,2 sek.

NARADY FIF’A w  s p r a w ie  NURMIE60
PROTEST FINl ANDJI ODRZUCONO

Na obradach międzynarodowego Kongresu 
Federacji Lekkoatletycznej Finlandja zgłosiła 
oficjalm y protest w sprawie dyskwalifikacji 
Nurnhego i niedopuszczenia go ao startowania 
na Olimpjadzie w Los Angeles. Finlandja zwra 
ca uwa^ę. w swvm proteście, że uchwala mię 
dzynaredowej Federacji lekkoatletycznej jest 
bezprawna i niezgodna ze statutem Z\ ńązku, 
który w tym wypadku niewątpliwie przekroczył 
swe kompetencje, naruszając jednocześnie pra­
wa związku fińskiego. Protest ten nie znalazł

żadnego poparcia wśród obecnych delegatów i 
tern samem pozostał bez uwzględnienia.

Na tern samem posiedzeniu powzięto uch .. a 
łę, która może mieć w przyszłości bardz„ do­
niosłe znaczenie. 13 glosami orzeciwko 12 u- 
chwalono nadać międzynarodowej Federacji 
prawo dyskwalifikowania każdego zawodnika,
, odejrzanego o przekroczenie zasady amatoi 
stwa bez względu, a nawet wbrew stanowisku 
poszczególnych zainteresowanych związków.

KANADYJCZYCY WYWOŁALI 
AW ANTURĘ

W roku bieżącym Brazyiijczycy biorą udział 
po raz pierwszy w igrzyskach olimpijskich. — 
Przybyła m. in do Los Angeles drużyna water 
połowa, która w grze z Niemcami została po- 
Konana w stosunKu 3:7.

Brazyiijczycy widocznie nie mogli pogodzie 
się ż klęską i wywołali wielka awanturę, któ­
ra zakończyła się interwencją policji i która 
prawdopodobnie pociągnie za soba dalsze Kon 
sekwencje. W czasie meczu sędzia przyznał 
Niemcom rzut kamy, który Niemcom dal bram 
kę. Zdenerwowani tern Brazyiijczycy rzucili się 
na Niemców, wywołując bójkę, tak iż dopiero 
Dolicjl powiodło się przywrócić spokój. Pierw 
sze to zajście na (*limpjadzie sprawiło oardzo 
przykre wrażenie, tern bardziej, że działo się 
to przed lożami honorowemi, w których poza 
przedstwicielami ptasy .ównież obteni byli wy 
bitni reprezentanci świata politycznego i spor­
towego.

♦ * *
Z pov odu awantury na meczu Brazylja — 

Niemcy komisja sędziowska postanowiła zdy­
skwalifikować cały zespól brazylijski, który a- 
wanturę wywołał.

Późnym wieczorem na posiedzeniu między­
narodowej Federacji pływackiej, uchwalono od 
sunąć drużynę brazylijską piłki wodnej od dal­
szych olimpijskich rozgrywek,

3 gracze brazylijscy: Dasilva, Branco i
Serpa zostali zdyskwalifikowani dożywotnio i 
nie bedą mogli wziąć udziału w żadnych olim­
piadach. an: zawodach międzynarodowych.

JAPOŃCZYK-PŁYWAK
POBIŁ REKORD

Zawody w przedbiegach pływackich na 400 
m. stylem dowolnym panów za uiaczyly się 
znów przewaga żółtej rasy.

Najlepszy czas osiągnął Japuńczyk V okaya- 
ma, który wygrał pierwszy przedbieg w 4 m. 
53,2 sek. Jest to rekord olimpijski. W drugim 
przedbiegu z.wvcieżyl Crabbe (Am* yka) 4 m. 
59,8 sek W trzecim przedbiegu pierwsze ty ł 
Australijczyk Charton 4 m. 59,8 sek. Czwarty 
przedbieg wygrał Francuz Taris 4 m. 53,3 sek. 
piąty przedbieg Australijczyk Ryan 5 rn. 1.9
sek. ----- -

MADISON ZWYCIĘŻA 
W  REKORDOWYM CZASIE

W finale biegu 100 metrów styl dowolny pan 
zwyciężyła względnie łatwo Madison (Amery­
ka) w rekordowym czasie 1:6.8 sek., ustana­
wiając nowy rekord światowy i olimpijski.— 
Jest to już piąty rekord światowy w tej Konk.i 
rencji. Na drugiem miejscu Van Onden (Mo 
landja) 1: 7.8; na trzecietf Geratti (Ameryka) 
1:8.2, sek.
AMERYKANIE NAJLEPSZYMI SKOCZ­

KAMI Z TRAMPOLINY
W skokach z trampoliny generalne zwycię­

stwo odnieśli Amerykanie, którzy zajęli pierw 
sze trzy miejsca:.

1) Gallitzen (Ameryka 161,38 p.; 2) S nith 
(Ameryka) 158,54 p.; 3) Degener (Ameryka) 
151,82 p.. 4) Phillips (Kanada; 5) Essar 
(Niemcy); 6) Katayshi (Japoma).

TELEGRAMY
^ rF TDENCl Z PARYŻA *W POZNANIU 

POZNAŃ. PAT. P rzybyła  tu  u c i e c z ­
ka studentów Politechniki paryskiej. W y­
cieczka ba ,, iła  w czoraj w RogaJinie, a  dziś 
odbędzie się na je j cześć przyjęcie wyda­
ne przez S io w,atrzysz,enie P o lsk o  -  F ran cu ­
skie w Poznaniu.

STRA JK W LODZI
ŁÓDŹ PAT. D zisiaj wybuchł w najw ięk­

szym hotelu łódzkim G rand H otel s tre jk  
całego personelu hoiełoweigo, ooo.zyr,aijąc 
od p e r t  jerów, kończąc n a  robo tn ikach  k o ­
tłowni. S tre jk  m a podłoże ekonomiczne, 
STRA JK  W ZA W IERG lU  ZAKOŃCZONY 

SOSNOWIEC. PA T Z Zaw iercia dono­
szą : T rw ający  od k ilk u n astu  dn włoski 
s tra jk  w rab ryee  wflóktenniczrj B erbd .e  
z a k o ń c z y ł  się. Z ałoga otrzymawszy dizięki 
interw encji inspek to ra  p racy  maśetgiŁe za­
robki opuściła, lokal fabryczny.

PAKT SO A IECK O  - FINLANDZKI 
MOSKWA, PA T. Zastępca komisa*-za 

ludowego spraw  zagranicznych Kresi inski 
i charge d ‘a ffa ire s  F in la n d r  H a k a ta  men 
w ym tenili dokum enty ra ty fik acy jn e  p ak tu  
o n ieagresji i  konwencji pojednaw czej so­
wiecko - fin landzkiej. O bie konw encje 
wchodzą w  życie  z dniem  dzisiejszym .
DELEGACI BRYTYJSCY LĘ K A JĄ  s IĘ  

DUMPINGU 
OTAWA, PAT. O bawa przed oumpin- 

g iem  m ogłaby skłonić delegatów  b ry ty j­
sk ich  n a  konferencji ottawsikiej do n a leg a ­
nia n a  w piow adzenie wił od mąk*. M ożj we 
jesl rów nież, iż delegacja angiellska w y stą ­
pi z szeregiem  innych propozycyj,, m a ją ­
cych n a  celu z m n ie js z e n ie  im oortu  mąki 
pochodzenia zarówno dommjelnego., j,ak i 
zagranicznego. 1

Praw dopodobnem  jest, jednak , iż cło od 
mąki im portow anej z krajów  n ie  wchodzą­
cych w  sk ład  lm peijum  B ry ty jsk iego , by- 
Joby znacznie wyższe. R ozparryw ani jes* 
r ó w n ie ż  zupełny zakaz im poriu  zboża ro­
sy jsk iego  do W id k ie j B ry tan ji. W yniki 
konferencji prawdopodobnie zo stan ą  poda­
ne do publicznej w iadom ości, je^?cze zanim 

q o i b iorące w  n ie j nidział opus zeza 
Otawę
DE r EG AGI iRLANDSGY ODWOŁA.NI 

•  Z OTTAWY 
D w aj delegaci Ińiandji na  konferecję w 

O ttaw ie iihinuster ro ln ic tw a R yan  i podse­
k re ta rz  staniu w m inisterstw ie  ro ln ictw a 
M eyrick zostali pośpiesznie odw ołań: przez 
de Y a le rę  i d zisia j odjeżdżają  do D ud. ina, 

K oia kom petentne przypuszczają, że- wy 
jazd tien stoi w zw‘ązku z  sy tu ac ją  w ja ­
k ie j znalazło s ię  rolnictw o irlandzkie n a  
sk u tek  w ujny  celną; .z A nglją.
W YSOKIE N O M IN A CJE W O JSK O W E W 

JA P O N JI
PARY2, PAT. J i  ponsk. m in is te r wojny 

Koiso m ianow any został szefem sztabu 
generalnego a rm ii japońsk ie j w M an d ż-- 
rji. N a  w icem inistra pow ołany został J a -  
nagaw a. Generał książę N ash im cto  został 
m ianow any m arszałk iem  polnym

CYKLON NAD PIN  LAND JĄ 
HELSIN G FO RS. PAT. N ad  środkow ą 

F in lan d ją  przeszedł cyklon, iftóry znisz­
czył znaczne przestrzen ie  leśne, przew ró­
cił wie*le domów, pozryw ał dachy, w yrzą­
dzając znaefflie spustoszenie %  siec i telefo­
nicznej i te leg raficznej o raz  kolejowej, 
w yrzucając z szyn w agony, parowozy i t,d. 
BO: jfW Jl GROZI BLOKADA EKONOM I­

CZNA
BUENOS AIRES. PAT. R outer z a^gen 

tyńsk ich  kół o ficjalnych dow iaduje się, że 
rząd argen ty ń sk i w porozum ieniu z rzada 
mi innych krajów  Am eryk: Południow ej
zastanaw ia  się nad  sposoham i m ażliwem i 
do zasfosowTania, k ta re  przeszkodziłyby 
w ojn ie  m iędzy Boli w ją  a  P aragw ajem . 
Gdyby Boliwrja  trw a ła  w zam iarze zbro j­
nego rozsfrzygn*ęcia konflik to , p raw dopo­
dobnie zaslosow anoby do niej blokadę e- 
konom iczną

SENATOR BORAH O SYTUACJI 
GOSPODARCZEJ 

NOWY JORK. PA T Senat en- B orah 
przestał konferenej, w New P o rt depeszę 
n astępu jące j tre śc i: N ie jestem  zwolenni­
kiem  m o ra to rju m  Jktóre nie popraw iłoby 
sy tuacji gospodarczej. Z m a n a  .warunków 
sp łaty  aługow  byłaby praw ie ta k  m m  o 
bezskuteczne. Jeden lub d ru g i z tych środ­
ków, wrgłiędlnie jeden .skombmowany z 
d rug im  nie otw orzyłby jeszcze rynków, nie 
przyczyniłby się do "ozwoju handlu.

G dyby jedhaii iwwojenm zagadnienie 
diugóW; odszkodowań i rozbrojenia mogły 
być rozw iązane i gdyby p -z w ró c o n y  został 
na W schodzie p a ry te t złota oraz zapewnio­
na zosta ła  stab ilizacja  walutowia, wówczas 
sk łan ia łbym  się do tego. Iby rozrw i ą za no w 
dow ołny sposób zagadnienia długów dla  o- 
siągn ięcia  korzystnych  wyników.

MAC DONALD W 1RLANDJT 
LONDYN. PAT, Prem jer Mac Donald 

baw i na  k ró tk im  wypoczynku w oółnocnej 
Irlan d ji w New T ow nards, gdzie jes- go­
ściem m arkiza L-ondonferry. Do, w izyty te j 
n ie należy przywiązywać żadnego znacze­
nia politycznego. Zaiirzeczają pogłoskom, 
jakoby M ac Donald baw ił w te j  m iejsco­
wości w zw iązku z konflik tem  angielsko- 
irlandzkim .

Nowe u^aty \ uiyi w wyższych 
szkołach państwowych

Zgodnie ze 119 artykułem konstytu­
cji polskiej, proklamującym ogól: u za­
sadę bezpłatnego nauczania w szkołach 
pańsiwowych. wszystkie najistotn;e;sze 
wydatki w  bu,'zecie ministerstwa oswia  
ty znajdują pokrycie zupełnie niezależnie 
od dotliodów regoż ministerstwa, ktć>-e 
są wręcz mu upalne w  stosunku do a k ! 
kich mor tli'\cl i materjainych zobowią  
zań, jakie ciążą na centralnym urzędzie 
państwowym dla spraw oświatowych i 
naukowo - kulturalnych

Rozmaite są stopnie korzyści, jakie 
młodzież odnosi ze studjow elementar­
nych, średnich i wyższych. Te ostatnie 
zwłaszcza kończącym uniwersytety ii po 
litechniki, dają zupełnie określone prawa 
i przywileje, dopuszczają do wykony­
wania zawodów, opłacanych znacznie le 
piej, niż zajęcia osób z niższem lub śred 
niem wykształceniem tylko.

Nikogo więc nie razi, że osiągnięcie  
w yższego wykształcenia wymaga pew ­
nego wysiłku, pewnych ofiar ze strony 
bezpośrednio zainteresowanych w  uzy­
skaniu dyplomu inżyniera, lekarza, praw 
nucą, nauczyciela itd. Wartości wyższych  
studjów akademickich musi więc odpo­
wiadać pewna faktyczna cena ich zdo­
bycia, którą ponosi bądź najbliższe oto­
czenie akademika, jego rodzina, bądź on 
sam, bądź społeczne instytucje, fundu.ą- 
ce stypendia.

Jeśli życie na każdym więc kroku za­
przecza oderwanemu, teoretycznemu  
przepisowi „nauka jest bezpłatna'1, w 
szczególności jasnem to jest przy stu-  
djach wyższych, które ubok stałych, nie 
zmiennych wydatków państwa na utrzy­
manie odpowiedniego personelu naucza­
jącego, zagwarantowanych w budżecie  
ministerstwa oświaty, wymagają mniej­
szych znacznie stosunkowo, ale tównież  
nieodzownych kosztów dodatkowych, by 
wymienić tylko zużycie materjałow przy 
ćwiczeniach studentów, zaopatrzenie pia  
cowni w  niezbędne środki pomocnicze  
naukowe, utrzymanie zakładów specjal­
nej akademickiej, autonomicznej opieki 
społecznej, z której korzystają dziś już 
tysiące akademików.
Polsce znajdywały pokrycie częściowo w

Potrzeby te, od dziesięciu lat już w 
budżecie państwowym, częściowo w o- 
płatach specjalnych, rocznych i półrocz 
nych, studentów i studentek, rozmai­
tych dotąd w zależności od ro*dzaju stu­
djów, ilości i charakteru godzin wykła  
dów i ćwiczeń.

Od dwóch lat, na skutek oszczędno­
ści w budżecie, udział państwa, zwła­
szcza w  zasiłkach na pomoce naukowe, 
uległ poważnym ograniczeniom, a wpły  
w y z opłat przy pewnych kategorjach stu 
djów były jawnie niedostateczne dla 
zrównoważenia wydatków, na które by­
ły przeznaczone. Autonomiczna gospodar  
ka każdej wyższej uczelni nie mogła so­
bie dać rady z temi trudnościami i tu i 
owdzie zarysowała się groźba przerwa­
nia ćwiczeń z braku materjałów, zaprze 
stania nabywania książek i czasopism  
dla bibliotek akademickich itd.

W tych okolicznościach, groźnych  
dla normalnego trybu studjów, na tere­
nie uniwersytetów i politechnik, mim- 
sterstwo oświaty zmuszone było zrewi­
dować zarówno poszczególne stawki o- 
płat studenckich /jak  i nadmierną roz­
piętość tych opłat w zależności od roaza  
ju studjów.

Tym różnicom i innym niestosow ­
nym zjawiskom na terenie akademickim, 
kładzie kres ostatnio wydane rozporzą­
dzenie mii.istra oświaty w  sprawie opłat 
studenckich.

Omawiane rozporządzenie, wchodzą­
ce w  życie z dn. 1 września bieżącego  
roku dotyczące w* r. akad. 1932-33 tył 
ko studentów I roku studjów, wprowa­
dza jednolity system opłaty —  270 zł. 
rocznie na uniwersytetach i w Państwo  
wym Instytucie Dentystycznym w War­
szawie i 320 zł. rocznie w politechni­
kach, stołecznej i lwowskiej, w szkole 
Głównej Gospodarstwa Wiejskiego oraz 
w Akademji Górniczej w  Krakowie i 4 -  
kademji Medycyny Weterynaryjnej we 
Lwowie. Pozatem specjalnie niższą staw  
kę 220  zł. rocznie ustalono dla stuuju- 
jących w  Akademji Sztuk Pięknych. Na­
leży mieć, oczywiście, na uwadze, że za 
ządzenie to obejmuje wyłącznie uczelnie  

państwowe. W yższe uczelnie prywatne  
wcześniej już wprowadziły podobne, —  
lecz bardziej kosztowne opłaty.

Zryczałtowane w  ten sposób opłaty  
podwyższają dawne noimy tylko niektó­
rym kategorjom studiujących, swoją dro 
gą takim, których nadmiar i nadproduk 
cja oddawna bije wszystkim w oczy —  
prawnikom i humanistom przedewszy-  
stkiem. Mniej stosunkowo są podwyższo  
ne opłaty studentów na politechnikach.

Rozporządzenie o opłatach studenc­
kich stosuje dalej przewidzianą stopnio­
wą zmzkę tej pierwszorocznej opłaty na 
dalszych latach studjów —  do 20U zło­
tych na 4-tym roku studjów uniwersytec  
kich i do 26C złotych na 4-ym  roku stu 
diów technicznych. W  miarę zbliżania 
się stuujującego do mety, ministerstwo 
zmniejsza ciężar świadczeń, obowiązu­
jących studenta. I nakomec, również w  
nnarę postępów w  studjach, minister­
stwo oświaty dało możność radom w y ­
działowym stosować częstsze zwalnianie 
z opłal niezamożnych studentów na star 
szych rocznikach (Je'dnego na dwudzie­
stu na I roku studjów, jednego na pięciu 
na 4-ym roku studjów).

Drugi lut di stratosfuj?
P io te so r  P ’cca rd  [który przeć j a r u  

dn iam i p . ziybyf do Loryehu, w  to w arzy st­
wie sw oich dwóch asystentów  p. K ip le ra  i 
p. M aksi Cosymsa, czyni obecnie w m iej­
scowym u n iw ersy tec ie  o s ta tn ie  przygoto­
w an ia  do d rugiego  lo tu  w stram sfe rę .

W dzienniaacn francusk ich  z ostatn ich  
dni znajdujem y n ezm iem ie  ciekawe in fo r 
m acje prof. P iccarda o d ru g ie j wypraw ie 
do s tra to sfe ry  i je j celach.

— K iedy podlejmę m ój drag i lo t?  —N a 
tu ram ią , skoro ty lko będzie to  możliwe- -  
odpow iedział w jednym  z wywiadów prof 
Pieca rd  Przedtem  jeonak  muszę przygo­
tować m oje ap a ra ty , k tć re  będą m i potrze­
bne w czasie w ypraw y. N astępn ie  będę eze 
kał lia ładną pogodę Musi się „na us+alić, 
bym  mógł polecieć. Gdyż dla całkowitego 
przeprow adzenia doświadczeń naukow ych 
nie może Dyć w iatru , Tiuib możliwie jaknai- 
m niejszy.

—  Czy pańska now a gondola je s t inno, 
niż poprezdnia? — zadano p y tan ie  bada­
czowi stra lo sfo ry

—  Posiada oma te sam e w ym iary. Za­
opatrzyłem  ją  w  nadaw czą s tac ję  rad jow ą 
k* otkofalową, dzięki czemu w razie opad­
n ięcia balonu na jak ąś  w ysoką górę będę 
m ógł wezwać pomoc: lub zbadać m iejsce, 
jeśli zostaniemy uniesieni do A fryki

W stra„oeferze ,-ą wszakże w iatry  szyb­
kości 200 km. na godzinę k tó re , jeśli je 
spotkam y, m oga na az balon z zaw rotną 
szyhkoś, lą sk ierow ać do czarnego lądu. 
Gdybym podczas mego pierw szego1 lotu 
napotkał tak i w ia tr , zam iast wylądow ać 
w góracn T yrolu znalazłbym  się w zatoce 
Perskiej.

Panau to  k ab in a  jest od w ew nątrz  ca la  
b ia ła , a  to  celem uniknięcia upału . Poprze 
dn im  razem  była ona. w ym alow ana na czar 
no, by  uchronić  się od z im ra  i m usieliśm y 
ci irpl .w ie w ytrzym a/ duszące, gorące po­
w ietrze, k tórego  tem p era tu ra  w ynosiła 41 
stopn i. N ie jest wykluczone, że ty m  rawem 
tem p era tu ra  nie dosięgnie 0 stopn i. W *ym 
wypadku, o ile zorganizu ję  trzeci lot, każę 
wymalować m ą kabinę n a  ko lo r szary, by 
osiągnąć średn ią  tem pera tu rę.

—  Czy w trakcie  lotu będzie pan  na­
daw ał przez swój ra d jo a p a ia t wiadom ości 
ina ziemię? — ■ padło py tan ie  z u s t  jednego 
z ciekaw ych dziennikarzy.

—B ardzo mało, a może naw et w’calę, 
gdyż nie będziemy m ieli czasu. "W czasie 
w zlotu ja  i p. Cosjtis Ibędziemy bardzo za­
jęci naszem i obserw acjam i naukowemi.

A rekord w ysokości. Zam ierza go pan  
pob ić7 — w yryw a s ię  ja k iś  d z ien n ik a rz -, 
spoi bowiec.

Jest- to dla m nie jednia z kwlestyj zu­
pełne drugorzędnych. M ożliwe że p rzek ro ­
czę niebo 16 tysięcy metoów, n ie  jest wy­
kluczone, że zatrzym am  się nieco niżej 
D la  m nie rzeczą najw ażniejszą są  doś­
w iadczenia.

P ierw sza  m oja w ypraw a do s tra to s tre fy  
n ie  d a ła  tych  wszystkich, rezultatów , na 
k tó re  liczyliśmy — pisze w jednym  z dzień 
mków francusk ich  prof. Piceand. — Mie­
liśm y r adzieję, że dokonam y obliczeń pru- 
m jeni kusnrcznych  n a  różnych wysokoś­
ciach. N iestety  w iększą część nastaeigo lotu 
zmus/eni byliśm y poświęcić na naprawie a- 
paratów j uszkodzonych przy starcie , w sku 
tek p mująoego tu ż  nad ziem ią silnego w ia 
tru  D opiero n a  wysokości m iedzy 15.50G 
a 11 ,00o m . m ogliśm y dokonać ciekaw ych 
obliczeń. W czasie omiszczan-a się  n ie  zro­
bi *śmy juz żadnych. P o zb aw ień  boniem  
liny, poruszającej w entyl, m ogliśm y zgory 
przewidzieć, że nie będziem y m ieli ła tw e­
go lądowania i d latego  pi zed opuszczer iem 
s ię  n a  ziemię zastosowalLśmy na wszelki 
wypadek środki ochronne, opakow uiąc n a ­
sze in stru m en ty

F ak t, że nasz pow ietrzny lo t z p u nk tu  wi 
dzenia badań  naukow ych d a ł ty lko częś­
ciow y rezultat, bynajm niej n ie  by ł rnespo- 
dzianitą. Przew idyw ałem  k ilk ak ro tn ie  totv 
do stra to sfe ry  gdy* ten pom ysł zacząłem 
realizować.

Obecnie, k iedy  m oje oaserw acje z 27igo 
m a ja  1931 roku  zostały  szczegółowo zba­
dane, nadszedł momenl zorganizow ania 
nowe- wy prawy i um knięcia poprzednich 
błędów, przez zreform ow anie balonu i ka- 
(Diny.

\
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T7zęstenie ziemi na Azorach

DEKLARACJA RZĄDU 
ESTOŃSKIEGO

JESTEŚMY ZA BIEDNI, BY KUPO­
WAĆ BAW EŁNĘ —  KUPUJMY SAMO 
DZIAŁOWE WYROBY Z WŁASNEGO  

LNU.

JUTRO 
t AtHIEMIE

4-eJ KLASY
25-«i L o te '|i  Państwowej!
i n f  II dla posiadacz* losu^_

4 LU' ki klasy poprzedniej ■ L zł,
S 9 E 8 S 9  dla nowonabywcy 4 0 zł

Polska Loterj* Państwowa 
dale największe szanse wygrania 
— Dołowa losów wygrywa — 

Najszczęśliwsza kolektura

LlCHTLOS
V’>« Ikt 44.Ad. Mickiewicza 10.

Znów rozczarowanie. Boginka jest 
zwykłym babsztylem, liczącym sobie po­
nad 30 lat (l.czy sobie, nie koniecznie, 
znaczy: ma!)

„Boginka" opala nogi i dekolt. Le­
ży wdzięcznie, opierając się na zbyt mo­
że pulchnej rączce i czyta ,,Kino“.

Czyta i marzy.
Śni jej się właśnie, że jest Gretą Gar- 

bo, Damitą, że błyszczy w  słońcu sławy,  
oklaskiwana przez tłum i—  rój wielbi­
cieli.

Intruz przerwał złotą nić marzeń 
Intruz przypomniał szarą rzeczywistość  
Zasłuży! na naganę. Jest zła. Rzuca więc  
błyskawiczne spojrzenie na szal, odsła­
niający nogi i przekonawszy się, że są  
dostatecznie odkryte, gniewnie spogląda  
na intruza. Nie tak znów gniewnie, aby  
odstraszyć, ale surowo.

Intruz nie rejteruje. Przygląda się pa­
ni.

Pani jest zadowolona. Wie, że w y­
gląda ponętnie. Leży kusząco okrągła. 
Leniwa odaliska z nieistniejącegohareimi. 
Przeczuvm przygodę i pragnie jej. Nu­
dzi się przecież. Jest sama. Uciekła od 
ludzi, aby wypocząć, być samą i... tęskni 
już do ludzi. 1

Intruz jest gburem. Odchodzi.
Uciekam od tego, co znów mi mia­

sto przypomina i tytuł książki Boy a: 
„Zmysły, zmysły". Błądzę dalej w  spo-

Któź przypuszczał, że jitb:ieusz stu­
lecia licznika już minął. Sto przeszło lat. 
W ówczas już, tak jak i dziś, gospodarz  
pojazdu okradany był pr/ez sługusa. 
Wynalazek p. Gembarzewokiego imał 
położyć tamę nieuczciwości,

Minął długi wiek. I ieszcze lat kilka­
naście.

Cóż się zmieniło?
Mechanizm Pcznika został udoskona­

lony, lecz niestety, —  udoskonalił się 
też spryt i znacznie, b. znacznie, zwięk­
szyła się zachłanność i nieuczciwość. ,

Prototyp dzisiejszego licznika może 
w ów czas odstraszył niejednego Jana, 
czy Mateusza —  dziś...

Klóryż z właścicieli taksówki nie jest 
okradany? Chyba, że jeździ sam.

Bi rr.,
Przerzucam kartkę.
...art. 1. Nie w olno  je s t  s zy n k a rzo m  żydom  

pod  jak im kolw iek  p ozorem  d a w a ć  w łośc ianom  
t ru n k ó w  na  kredyt,  lub w zam ian  za produk ta .

art.  2. W łościanin,  k tó ry  się żydow i szyn-  
k a rzow i za  trunki zadłuży, o d  p łacenia  tak iego  
d ługu  iest wolnym , p ro d u k t  zaś  wzięty ,  żyd 
w łośc ian inowi pow róc ić  obow iązany .

Nie wolno żydowi szynkarzowi...
Tak było kiedyś.
A dziś? Inwalida w  nagrodę za swoje 

zasługi otrzymuje konresje i w  braku 
gotówki, lub pociągu do handlu, odstę­
puje ją żydowi, który da i na kredyt i z 
chęcią, na dogodnycff dla siebie warun­
kach, na towaroobmien się zgodzi.

Byle handel szedł. Byle utargować i

choć w części przeciwstawić się miaż­
dżącej konkurencji samogonki, tego naj­
gorszego zła, deprawującego wieś.

W  tymże, wspomnianym wyżej tomi­
ku „Dziennika praw" znalazłem dalej.

Józe tow i Przybylskiem u.. .  list p rzyznan ia  
w y n a lazk u  na a p p a r a t  do p ędzen ia  w ódki w e ­
dług  w ła sn eg o  iego pom ysłu  i p o p ra w ek  blizey 
rysunkam i i opisem  określonych .

A więc znów prototyp. Na ten raz 
prototyp dzisiejszych „samodziałowych"  
aparatów, artykułu codziennego użytku 
i tak rozpowszechnionych na wsi, jak 
np. primus w  gospodarstwie.

Dosyć lektury. Dosyć drukowanego  
słowa, skoro ono, nawet w tej wyblakłej 
książeczce z przed wieku zbyt natarczy­
wie przypomina wszystko to, od czego  
się na wieś ucieka. ł

Trzeba uciekać w  las, pójść nad rze­
kę, w  pole, między pełne kłosy’ pszenicz  
ne. Tam nikt i nic ci miasta nie przy­
pomni, pozwoli odetchnąć.

Niestety, i tu cię zawód spotka.
Ledwieś zagłębił się trochę w las i 

leniwie poziewając przesuwasz stopy oo  
mchu, natykasz się na jakaś postać, 
gniewnie jak na intruza spoglądająca.

To boginka zapewne w  kolorowym  
negliżu, istnym poemacie batystów i ko­
ronek, opala skórkę.

Gwałcę męczerisKO wrodzoną wsty-  
dliwość (swoją naturalnie) zerkam cie­
kawie.

Coś w rodzaju dzisiejszego „Monitora". 
Otwieram na chybił-irafił.

, ,W  imieniu N ayiaśn ie jszego  M ikołaja  I 
C e sa rza  W szechrossy i ,  Króla Po lsk iego  etc: 
etc. —

meru, taki się zapowiada pusty") i, co 
chyba najważniejsze, móc cały dzień błą 
dzić po lesie, lup leżeć na łące, nie my­
śląc o niczem, a przynajmniej tylko o 
dawno minionych latach, kiedy to... ale 
mniejsza o wspomnienia nikogo nie inte­
resujące.

Uciec od ludzi, gazet i...zmysłów, oto 
program, z jakim wyjechałem na wieś.

Niestety. Cudne dolce tar niente, za­
improwizowane w jednym z tysiąca p ię ­
knych zakątków W ileńszczyzny zepsuł 
nałóg. —  ciężki nałóg obcowania z ludź­
mi i słowem drukowanem.

Zły duch przyzwyczajenia już po ty­
godniu zaczął przemycać do mózgu py­
tania: co też tam (na szerokim świecie)  
słychać? Co porabiają koledzy i znajo­
mi? Jakiemi sensacjami karmi się „sze­
roka masa czytelników"?

1 niepostrzeżenie, wbrew dawanym  
sobie obietnicom, sięgnąłem do księgo­
zbioru staruszki —  dziedziczki, w łaści­
cielki mojej letniej siedzihy

Cóż mi tratiło do ręki?
Stara, zniszczona książeczka. Pożół­

kłe, wyblakłe stronice, oprawione w  
skórkę cielęcą. Dziwny krój liter. Odra- 
zu rzuca się w oczy, że jest to w ydaw -  
nictwo z przed wielu lat.I rzeczywiście, 
był to: „Dziennik Praw". Rok 1816.

—  Cieszę się kolego, że mogę wam 
udzielić urlopu —  oświadczył redaktor 
naczelny —  wyjeżdżajcie na wieś, wypo  
czywajcie, a po powrocie opowiecie nam 
o swych „przeżyciach".

Cudownie. Co może być milszego  
od urlopu. Ale pisać o tern?

Opisywać wrażenia z pobytu na Jas­
nym Brzegu, Rumuriji, modnej ubiegłego  
roku Jugosławji, a obecnie państw skan­
dynawskich jest zadaniem łatwiejszym, 
niż np. pisać o Zaleszczykach, Poroni­
nie lub bodaj pobliskich Druskienikach i 
stokroć łalwiejszem, niż starać się „zain­
teresować" czytelnika opisem pobytu we  
„wsi spokojnej, wsi wesołej".

Wystarczyłoby napisać' pogoda  
sprzyjała, kryzys sprawił, że letników  
było niewielu, można się więc było roz­
koszować ciszą boru, prażyć w słońcu 
na brzegu rzeczułki, słowem —  zapom­
nieć o troskach i bliźnich.

Nie widzieć przez cały miesiąc „twa­
rzy z miasta" i zadrukowarego papieru 
(gazety, książki, nakazy płatnicze), czvż 
to nie rozkosz prawdziwa.

Nie słuchać utyskiwań na kryzys i 
przewrotność ludzką, nie składać —  
mniej, lub więcej — oficjalnych wizyt, 
nie szukać tematów do wzmianek— („daj 
cie coś koniecznie do jutrzejszego nu­

R ad a  A dm in is tracy jna  K ró les tw a  Polsk ie ­
g o  s to so w n ie  do  p ro to k ó la rn ey  deklaracyi
n. T o m a sz a  G e m b arzew sk ieg o ,  z eg a rm is t rza  w 
W arszaw ie . . .

a r t  1 Udzielony zosta ie  n in ieyszem p. T. 
G em b arz ew sk iem u  list p rzy zn an ia  w y n a lazk u  
m echan izm u  do kon tro low an ia  d ochodu  z iazdy 
dorożkam i,  za  k tó reg o  urządzen iem  w  do ­
rożkach,  właściciele ty ch że  m o g ą  służących  
p o w o ż ąc y c h  kontro low ać ,  ile odbyli  ku rsó w ,  a 
tern sam em , ile mogli  mieć dochodu.

Działo się w  W a rsz a w ie  na  posiedzeniu  
R ad y  Adm inis tracyjne j.
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Z dnia 9 Sie.-pnia 1932 r
Ciśnienie średnie: 754.
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Temperatura najwyższa: +18.
Temperatura najniższa +12.
Opad- ślad.

‘Wiatr, słaby o kierunkach zmiennych.
Tendencja: spadek.
Uwagi, przelotny deszcz.

O S O B IST A

Odznaczenie. Dyrektor Izby Przemysło­
wo-Handlowej w Wilnie, inż. Właayslaw Barań­
ski został odznaczony przez rząd francuski or­
derem pour le „Merite Agricole" stopnia ofi­
cerskiego za udział w pracach Międzynarodo­
wego Konkresu Leśnego, który odDył się 
w roku ubiegłym w Paryżu. Tezy referatu, 
zgłoszonego na ten kongres przez dyr. inz. 
Barańskiego zostały przyjęte za podstawę o- 
osiągniętegu obecnie przez szeL państw środ­
ków o-europejskich porozumienia w sprawie 
eksportu drzewnego.

MIEJSKA

—  Zmniejszone subsydja. —  Na o- 
ne^tłaiszem posiedzeniu magistratu zde­
cydowano wypłacić instytucjom dobro­
czynnym 72 tysiące złotych tytułem sub- 
sydjum.

W porównaniu z poprzednio udzielo 
nemi dotacjami na ten cel, wysokość 11- 
dzielonych subsydjów znacznie spadła.

— Co będzie z pożyczką szw ajcar­
ską? —  Trwające od paru tygodni per­
traktacje w sprawie proponow anei przez 
„Arbon" pożyczki szwajcarskiej, nie da­
ły dotychczas pozytywnych rezultatów. 
Ustalono jedynie, że na roboty asfaltowe 
w  Wilnie, które jak proponuje „Arbon" 
prowadzone będą pod jego kierownic-
wem, potrzeba 1200 ts. zł. W celu osia 

ttcznego załatwienia tej sprawy, przybył 
oncgdaj z W arszawy przedstawiciel cen­
trali „Arbonu".

—  Egzekwowanie podatków. —  W 
miesiącu ubiegłym wydział egzekucyjny  
magistratu przeprowadził 5590 egzeku- 
cyj zaległych podatków. W roku ubieg­
łym liczba egzekucyj dokonanych w cią 
gu jednego miesiąca, nie przekraczała 2 
tysięcy. Obecna zwyżka świadczy, jak 
dalece kryzys odbił się na zdolnościach 
płatniczych ludności.

—  Obawa przed epidem ją. —  Z uwa  
gi na to, że w okresie jesiennym zwykle  
zwiększa się liczba zachorowań na tyius 
CO nierzadko groziło miastu epidemją —  
władze sanitarne przedsięwzięły obecnie  
już wszelkie środki zaradcze, by nie do 
puścić do rozszerzenia się tyfusu.

— Memorjał pracowników miejsirich. — 
Zrzeszenia pracowników miejskich zwróciły 
się do magistratu z memorjałem, w którym 
wskazują na potrzebę skoordynowania prac 
miejskiej kom. redukcyjnej z projektami władz 
skarbowych co do zatrudnienia pracowników 
likwidującego się wydziału egzekucyjnego.

Reaukcje zastosowane przez miasto a jed­
nocześnie przez Izbę Skarbową zyyt dotkną 
gół pracowników miejskich

Współpraca natomiast obu instytucyj w tej 
sprawie z uwagi na posiauanie przez miejską 
komisję redukcyjną danych co do stanu mate- 
rjainego ogółu pracowników pozwoli na możli­
wie bezbolesne przeprowadzenie oszczędności.

— Komitet Rozouaowy. — Jeszcze w bie­
żącym tygodniu zbierze się Komitet Rozbudo­
wy miasta, w celu załatwienia kilku spraw po 
życztowych i omówienia ogólnej sytuacji w 
budownictwie, jaka wobec cofnięcia kredytów 
rządowych, ostatnio się wytworzyła.

— Uporządkowanie okolic Legjonowej. — 
Dzięki energii i sprężystości wi-rlz wojsko­
wych dotychczas zaniedbane okolice ul. Legjo­
nowej znacznie zyskały <ia wyglądzie.

Oprócz otoczenia solidnem ogrodzeniem i 
obsadzenia drzewkami ubjecu w wijskowteh, 
położonych w uiinit między Legjonową, Konar 
skiego i zaułkiem Prowentowym, wzmesiuno

nowe ogrodzenie przy ob;°ktaeh od strony i !i• 
cy Smoleńskiej.

Odbudowywane fą także budynki zniszczo­
ne podczas wojny świat Avej.

Ponieważ garaże Arbonu, położone w są; le 
dztwie objektów wo -isowy ;'i, otoczono latem 
rb. nowem ogrodzemem z bramą ■.v;Jr.ck>Svłń— 
caiy ten odcinek Legjonowej od ul. Smoleńskiej 
do ul. Zgoda prezentuje się obecnie znacznie 
estetyczniej (c).

— Niszczenie drzew ulicznych. — Na ulicy 
Lwowskiej koło domu nr. 7 w niemiłosierny 
sposób oszpecono rosnące tam wzdłuż chód ń- 
ka drzewa. Przypuszczać trzeba, że zaszedł tu 
wypadek samowoli ze strony robotników, bo­
wiem trudno przypuścić, by wydział ogrodni­
ctwa miejskiego mógł zalecić coś podobnego.

SZKOl NA
— Roczna Szkoła Pracownic Gospodar 

czych Związku Pracy Obywatelskiej Kobiet 
przy ul. Jagiellońskiej Nr. 3/5 m. 3, przyjmuje 
zapisy nowowstępujących uczenie od dnia 16 
sierpnia do 1 wsześnia codziennie od godz. 
1 O-ej do godz. 12-ej.

Zadaniem Szkoiy jest przygotować prak­
tycznie dziewczęta w dziedzinie gospodarstwa 
domowego.

— Sport w szkołach. —• Władze szkolne 
opracowują obecnie wytyczne dla szkół śred­
nich w dziedzinie wychowania fizycznego. — 
Chodzi o rozplanowanie lekcyj sportu w ten 
sposób, by nie ucierpiały na tern ogolne wy­
chowanie i poziom naukowy.

O przeroście sportu w programach szkol­
nych wskazywano już nieraz, co też obecnie 
władze szkolne biorą pod uwagę.

RÓŻNE
— M eldowanie noworodkow. —  Do

tychczas było w zwyczaju, że dzieci mel­
dowało się wówczas, gdy otrzymały juz 
imię, t. j. zostały ochrzczone.

Tymczasem nowa ustawa meldunko­
wa przewiduje, że noworodka należy za 
meldować w  48 godzin po przyjściu na 
świat, w przeciwnym bowiem razie gro­
zi kara.

— Zarząd Okręgu i Oddziału Związku Le- 
gjonistów polskich w Wilnie odwołuje poprze­
dni komunikat o wydaniu Kart Zjazdowych i 
podaje do wiadomości, że sprawy zjazdowe 
(przyjmowanie opłat i wydawanit Kart Zjaz­
dowych- jakoteż ulg kolejowych) załatwiać bę­
dzie Sekretarjat Związku w lokalu przy ul. 
Tatarskiej Nr. 3 od dnia 9 b.m. do 11 b.m. w 
godzinach od 10 do 14 : od 17 do 20. infor­
macją udziela się również telefonem Nr. 17—52.

'Sekretarjat Związku przy ul. Bernardyń­
skiej Nr. 10 tn. 1 w czasie organizacji Zjazdu 
t.j. od 9 b.m. do 11 bm. nie będzie urzędow.t, 
nowych zgłoszeń absolutnie nie przyjmuje się.

TEATR 1 MUZYKA
— TRZY TA N IE D N I W BERN A R­

DYNCE. Dziś, w środą 10 sierpniu  o godzi. 
8,15 w Teal rze Letnim  pierw szy raz  po ce 
nach zniżonych arcyucieszriu, szam pańska 
fa rsa  ,,Pod zarządem  przymusowym", w 
k tó re j w szyscy wykonawcy ze znakom itym  
gościem Ludwikiem  Czarnowskim na cze­
le tw o rzą  św ietnie zgrany aespół. Przeza­
baw ne sy tuacje, w ja k ie  obfitu je ta  fa^sa, 
zmusza widzów do ciągłego śm iechu i we­
sołości. A\ span ia ła  opraw a sceniczna doda 
je  całości wyjątkowe p ię tno  realności.

J u t i  (ą, we czw artek i piąteki, również 
po cenach zniżonych ,Pod zarządem  przy­
m usow ym ". S ą to  o sta tn ie  dni gościnnych 
występów Ludw ika Czarnowskiego.

— ,A Z E F “ W LUTNI. Dziś, we środę 
10 sierpnia- o gada. 8,15 — feni m enałna 
sztuka A. T ołsto ja  i P. Sz.cz.ego lewa p. t.: 
„Aze£'‘. G łośna ta  szfulka, porusza zag ad ­
nienia n a  tle afe ry  szpiegowskiej z czasów 
przedwojennych. Azaf fest to postać h is to ­
ryczna z rew olucji rosy jsk iej, którego (kat - 
jerę. zwichnęła żądza użycia,. Dziwny te n  
człowiek), m ając  n iejako  dw oistą duszę, mi 
mc swych zdolność: party jnych , zginąit ja ­
ko szpieg i prow okator.

Jiutro, we czw artek i cudziennie „Azef“ .
— Teatr kolejowy „Ognisko" na wys*ępacn 

w Duksztach, Drui i Braslawiu. — Uznając ko 
nieczność propagandy stówa polskiego na Kre 
sach zespół teatralny „Ogniska Kolejowego" w 
Wilnie wyjeżdża na 3 dni 13, 14 i 15 sierpnia 
do Dukszt, Drui i Brasiawia, gdzie odegra sztu 
kę osnutą na tle trylogji H. Sienkiewicza ,Azia 
Tuhajbejuwicz".

Na czele zespołu stoi znany i powszech­
nie łubiany artysta scen wileńskich p. Leon Wol 
iejko który występuje w tej sztuce w głównej 
roli „Zagłoby".

Zespól wiezie ze sobą specjalne dekoracje 
i kostjumy. Sztuka grana bez suflera Reżyse 
rja i kierowńictwo Zhigniewa śmialowskego.

CO GRAJĄ W KINACH?
HELJOS — Romantyczna noc..
HOLLYWOOD — W nocnym lokalu
PAN — Ludzie areny.
CASINO — Cham.
STYLOWY — Krwawy tyran Ben-Ali.

ko ju , jaico ów  rycerz średniow ieczny, 
św ię tego  ( ira a ia  poszukujący.

Z lasu mnie wystraszono, brnę więc 
nad rzeczkę. Cicho pluszczą fale, poły­
skując w promieniach słońca. Rybak za­
dumany czeka na zdobycz. Ważki trze­
pocą na trzcinie.

Skwarne południe, My, z milczącym  
rybakiem, nie zamącimy sobie spokoju.

I to nie trwało długo. Bo oto lekki 
plusk wody przerywa ciszę.

Syrena. Płynie w  czerwonym cze- 
peczku, 'ytmicznie poruszając rękoma.

Z obaczyła nas. Szeroko rozw arły  się 
szare o czy . Lekki uśm iech ok rasza  Duzię.

Dwa mocne ruchy i jest przy brzegu.
Syrena tęsni do ludzi, syrena chce 

być podziwiana.
Za chwilę sto już ociekająca wodą, 

dumna, triumtująca, drażniąco jędrna
Niby posąg Palas Athene stoi przed 

nami (rybak i ja).
Prysnął czar wsi. Przesłonił go w i- 

aoic tego dziewczęcia, zahypnotyzow tł. 
Spojrzenia nasze (rybak i ja) zamieniły 
się w (eden akt wielkiej adoracji.

Zmysły ogłosiły swą dyktaturę, ł ri -  
umtowaiy —  mając tak cudną wspólnicz­
kę.

Rybak zapomniał o wędce. Siedział 
wpatrzony w  zjawisko, i kto wie, jak dłu­
go trwałaby niema scena, gdyby nie na­
głe przebudzenie.

Od lasu Diegła grupa dzieci. W esołe  
ich głosy sp ło szy ły  syrenę (sy re n y

nie lubią dzieci). Podeszła do brzegu, 
wprostowała ramiona i krzyknąwszy 
wesoło... helas... skoczyła do wody.

Za chwilę już znikła, a na jej miej­
scu, na brzegu, z pośpiechem rozbiera­
ły się dzieci. Roześmiane, miłe łobuzy.

Odetchnąłem. Ta miła gromada przy 
szła mi (za rybaka nie odpowiadam) w  
sukurs. Dyktatura zmysłów została prze­
łamana. Spokój, wymarzony, oczekiwany  
spokój, przywrócony.

Dzieci, nie podejrzewając nawet, iak 
wielką usługę oddały samotnie siedzące­
mu na brzegu, bawiły się świetnie.

Mała, może najwyżej 9-letnia Zosia 
(Frliczkówna), dziwnie w swym zieio- 
nym kostjuinie żabkę przypominająca, 
pluskała się w wodzie, jak rybka. Pły­
wała, nie ustępując chłopcom, nurkowa­
ła, śmiała się, piszczała. Miła, mała sy­
renka.

Bez pretensji jeszcze i kokieterji. Ni 
czem miasta nie przypominająca.

Syreno-żabka. Mała królowa, małej 
rzeczki.

Najmilsze zjawisko „wsi spokojnej", 
najmilsze wspomnienie wakacyj.

Jedyny człowiek, (raczej człowie­
czek), od którego uciekać r.ie trzeba

Na druga rok, Szanowny Czytelniku, 
o ;le otrzymam urlop, znów pojadę na 
wie. Tam, gdzie będzie mała Zosia.

Od starszych będę uciekać. W . T.

NA FILMOWEJ TAŚMIE
„PAN"); L U D Z IE  A R E N Y

T ytu ł film u  je s t ziachwycający. Cyrk, 
jako  ma „erja] dla filmiu, może być wyzys­
k any  obficie. C yrk — to p.r zecie r u c h , kino 
— to również m cii. C haplin  rob ił w te j 
dziedzinie doniosłe doświadczenia.

Ale omyli s ię  ten, k io  spodziew a się na 
Ludziach areny emocyj, zapow iedzianych 
w anonsach Rana. Punkiem  bowiem cięż- 
ikośe-i akcji ja s i tu ta j  nie cynk jak o  tak i, 
a  dość pospolity  rom ans alkrobatki M ary i 
i woiltyżera Jacka. Romaną, jak  to zawsze 
bywa, napenyka przeszkody; najw iększą 
jest. osoba dynektora cyrku  Morg-ana, k tó ­
ry  —  zgodnie z odwiecznym szaolonem  — 
neprezaniuje czarny ch a rak te r. P r a ln ią  by 
M ary została jego żonąi, boksuje się z J a c ­
kiem, w ali w ucho miłeigo iberbecia Bobby 
i od czasu do czasu wybucha dem onicznym  
śmiechem, b łyska jąc  wispanialem uzębie­
niem. Ale, jag  wiadoma, je s t sp raw ied li­
wość w film ach: .cierny o tern qgóry i cze­
kam y chwili, kiedy dzielny Ja c k  wybije 
szczękę M organowi. Taki m om ent n astąp i 
n a  końcu. Potem Jack  i M ary 'będą szczę­
śliwi. A M organ do śm ierci będzie zgrzy­
ta ł swem iwspaniaŁem uzębieniem

Oto w ątek, reść i nawet: idea film u
W szystko, co wchodzi w zak res rom ansu 
m iłosnego i wyroków! spraw iedliw ości, zo­
stało  w nim  wyczerpane. N ato m iast wiele 
zagadnień, k tóre  wchodzą -w zakres k ine­
m atografii, pom inięto. Reżyser uważał, iż 
widzowi jwwinno w ystarczyć, k iedy  mu 
pokażą rozpędzone Ikonie, rozpędzonego sio 
nia i rozpędzone samochody. J e s t  jeszcze 
pochód willbhidów, jedno porwanie, sporo 
boksow ania i k a ta s tro fa  autom obilowa.

10.

WYPADKI i KRADZIEŻE

—  PO DSTĘPNA KRADZIEŻ. -  Je­
dna z tancerek restauracji „Polonia" Ma 
rja Zając w  chwili, gay  przecnodziła u- 
licą Niemiecką została zatrzymana przez 
jakąś kobiete, która zapytała, czy nie 
znalazła zguoionej przez nią broszki.

W  tym czasie koło tancerki oow stał 
t. zw . sztuczny tłok, utworzony przez 
bandę złodziei, którzy korzysta iąc z chwi 
iow ej nieuwagi Zającówny, rozcięli 
brzytewką jej torebkę i w yciągnęli 500  
zlotowy banknot.

Kradzież Zającówna zauważyła do - 
piero w ów czas, gdy w esz  \s do sklepu 
w  celu ooczynienia sprawunków. P oli­
cja aresztow ała I ilku podejrzanych o  tę 
kraciziez,

— M łodociani złoczyńcy. —  Policja 
zlikwidowała szajkę młodych złodziei, 
składającą się z dzieci w wieku od 12 
do 15 lat. Szajka ta dukonała ostatnio 
szeregu kradzieży, a między innerni w 
mieszkaniu p. Julji Krasnodębs.dej przy 
ulicy Wiioldowej nr. 25, skąd złodzieje 
skradł, różne rzeczy wartości 600 zł. —  
Pozatem dokonali om szeregu kradzieży 
fin plażach, Aresztowanymi okazaii się:
12-letni |an Piotrowski, 13-letni Teodor  
Rogowski i 15-letni Wacław Bogusław  
ski, uczniacy szkół powszechnych. Pod­
czas badania chłopcy przyznali się do 
kradzieży Zostaną oni przesłani do do­
mu poprawczego w Wilucianach.

— Jagiełło okradł Petroneię. — Jagiełło Ig­
nacy (FCarecka 39) skradł Peironeli Oilun 
(Szeptyckiego 92) łćuk„ oraz bieliznę.

— BÓJKA. — Namiot Zelik (Szpitalna 4) 
w ti akcie bojki na tle porachunl.ó v „^obi- 
stjcn 2 Pur.u Szymonem zosta’ ude.rony 
pi zez °urtę w ramię tępem narzędziem, skui- 
kieni czego doznał złamania kości.
7/1 Samob»jbtwo- — Szybanowa Juija lat 
74 (Krzywe Koio 20 27) w celu pozbawienia 
sie życia wypiła dotąd nieustannej trucizny/, 
Po udzieleniu pomocy lekarz pogotowia od- 
wicsrf desperatkę do szpitala Sawicz w sianie 
bardzo ciężkim. Przyczyna nieustalona.

ŚWIĘCIANY
—  Świętokradztwo. —  W  kościele

v rioduciszkach nieznan. sprawcy zni­
szczył t urządzenie koło obiazu M. B.

Kto tego dokonał , dochodzi policja.
—  POŻAR W  MAJĄTKU. —  Piorun 

podpalił stodołę w majątku karolm ow o  
gm. komajskiej, gd :ie uległ zniszczeniu  
zapas zboża wartości około 12 tysięcy  
złotych

— 7 powiatu Wileńsko-Trockiego. Na
„wsi wesołej, wsi spokojniej" i smutno i spo­
koju brak. Po dhigotrwafej suszy, która Jaia 
możność znakomitego zbioru siana i koniczyn 
pod względem jakościowym, ale średnim co 
do ilości siana łąkowego, a wręcz fatalnym dla 
wymarztych koniczyn, przystąpiliśmy dr żniw. 
Żyta wszędzie zżęte i tam, gdzie nie zostaio 
przypalone, mają dobre ziarno. Dotąd jednak 
nikt nu nie zwiózf, gdyż leje prawie bez przer 
wy od tygodnia. Wczesne jęczmienie częścio­
wo zżęte na piaskach, jak również owsy, ale 
znakomita większość stoi i już przejrzała, bo 
ani sposoDu do -zżęcia przystąpić.

żyto iuż porasta a jarzyny kiadą się na 
ziemi i porosną, lub -wysypią się.

Ju+.'trzeci rok z rzędu oziminy rosną w 
kopach również jak część jarzyn. Kartofle moc­
no od suszy ucierpiały, bo po okwietnieniu 
dają matą ilość drobnych bulw, z których 
wyrastają drugie Teraz od ciągłych deszczów 
zacznie się gnii ie. Rolnicy próżno stukają w 
barometry, — 740 m.m i żadnej tendencji ku 
pogodzie.

Wszystko zda się sprzysięgło na nas: n*.- 
wet te nędzne plony, co nasza gleba i klimat 
dać mogą, nie dają się zebrać, choć ta zniko­
ma dość która od wewnętrznego zużycia na 
sprzedaż pozostaje, nie możt osiągnąć ceny 
odpowiedniej kosztom.

U nas 60 pudów t.j. 10 centn. z hektara 
uważa się już za dobry urodzaj, gay wedle 
wiadomości z Poznańskiego gorsze żyto wy­
dało 176 pudów, a owies 225 pud. z ha.

Nic więc dziwmego, że rolnicy tracą wszel­
ką nadzieję opłacenia podatków i procentów 
od pożyczek, ale, co gorsza, — opłacenia ro­
bocizny. Zato kradzieże wszelkiego rodzaju 
szerzą się epidemicznie: niema dnia, by tu 
lub ówdzie nie włamali się do domu, iub “picń- 
rza, nie napadali na przejezdnych, nie mówiąc 
już o kradzieżach leśnych i polnych.

Niestety, rolników nie stać na wyjazdy wy 
poczynKOwe nad morze, lub w góry — ich 
letniska zdrowia i humoru nie przysparzają!

Rolnik

W y s i ł e k  n t b a t n  i k ó w  

w f e ń s k j c h
Pos, d r  BrokotvsKi wśród 

cegteiników
W piątek  ćunia 4 s ie rpn ia  na zaprosze­

nie Robotniczego Zv\ tązku Zawodowego 
Cegielników, ud a li się na  teren ib. cegidln’: 
„Trynopol" przy trak c ie  W ilno —  K alw a- 
r ja  P rezes R ady Głównej Z jednie caenia R o­
botniczych ZwiąaJiOw Zaiwo«łot> >ch Ziem  
Polnoono - W schodnich posiet dr. SL Bro- 
kuwski członek prezydium  tejże Rady 
tedi B. W. Święcicki w! towprzysuwie se­
k re ta rz a  Ibiiura p, R om ualda Iwanow skiego

CegidLnia ta, po upadku f ;rm y , T, yno- 
pol", przeszło od m ,esiąca pracu je  pod za­
rządem, pow ołanej do życia przez „Zjedno­
czenie „Spółdzielni Robotniczej W y ro b ó w  
Ceram icznych", za trudn ia jąc  naraz ie  oko­
ło 40 w ykw alifikow anych cegieiników 
związkowych i k ilkunastu  najem ników  w 
charak te-ze  sil pomocniczych

W ciągu pierwszego m iesiąca  pracy 
„SpóidlziClnia w yprodukow ała przeszło 400 
tysięcy Cegieł, zdobyw ając środki na kon­
tynuow anie pracy, (której naczelnym k ie ­
row nikiem  jest sek re ta rz  generalny R ady 
Głównej „Zjednoczenia" p. F.dward Kopeć.

O ficjalna lustracja, cegielni przez pre- 
zydjum  Rady m iała  ch a rak te r uroczysty. 
Związek p rzyb ra ł b ram ę wjazdową ziele­
n ią  i choiągw iam : o (barwach narodowych 
Po z,wiedzeniu cegielni n a  zaiządzenie pre­
zesa Rob. Zw,. Za w. Cegieiników W rony, 
odbyła się m asówka robotnicza. Po prze­
mów :eniu powitailiiem prezesa R ady Nad­
zorczej „Spółdzielni" E  Kopcia, zabrał 
gloe poseł Brokow,=,k , k tó ry  podkreślił d o ­
niosłość izb i arowego w ysiłku R ady Z jtdnu- 
caenia i Związku Cegielinikówi, a y ra ż : jąc 
temu ostatniem u uznanie jako  prezies Zjed­
noczenia i posei wileński. Robotnicy zgo- 
ttowałi posłow i B rckow sk:emu serdeczną 
owację, manifestując przy te j okazji sioc 
przytriązandr do RBW R., pud którego opie­
kuńczym, okiem maj<( możność i/racowoć ku 
swemu pożytkowi ogółu.

Podkreślić tu  należy m całym nacis­
kiem, iż o rganizacja „Spółdzielni robotni- 
cziej wyrobów ceram icznych" postaw ioną 
je s t Wzorowo i ro k u je  najlepsze nadzieje 
rozw oju. Robotnicy, będąc zainteresow ani 
w egzystieńcji w łasne j pllacówiii społdzial- 
cziej,, pracują z cffliem zaparciem , mimo, iż 
niejednem u z nich, z ra c ji przebycia dłu­
giego okresu bezrobocia, doskwiera bieda. 
N iem a wśród nich a n i m alkontentów  a n i 
w ykolejeńców ; -wszyscy ożywieni są id ea­
łem uczciwej pracy  zarobkow ej i nadzieją 
lepszej przj szłości. Spółdzielnia ich, ze 
W-zgliedu na  w yborowa produkcję cegły, -za­
sób surowca i urządzenia techniczne, m a 
mimo kryzysu, mużność naw rotu do daw­
nego stanu  produkcji, egzystującej na Tym 
terenie firm y „Trynopdl". W najbliższym  
już czasie spodziewane je s t podniesienie 
produkcji do norm y 600 tysięcy sztuk ce­
gły miesięcznie.

W znrtnko-wać się godzi, iż poza zwierz 
chn-em kierownictwiem, jako prezesa R ady 
N adzorczej Spółdzielni p. E. Kopcia, -za­
rząd je j -stanowią: kierow nik ad m in is tra ­
cyjny p. Rosochacki, oraz prazydjum  R o­
botniczego Związku Zawodowego Cegielm- 
rów w oso’bach robotników  W ronv i U rba­
nowicza.

1 P. P. Leg. zaciężył
ostat£(.2ny wyruk meczu 3:1

i

I  przebieg- niedzielnego, finaiow ego me Poznań ).  Zwfłaszezt ten  o s ta tn i swem opa- 
cza 1 pp. Leg. — M akabi i w czorajsza, 15- now aniem  i dobrem  ustaw iam em  się prze- 
TiOminutowa dogryw ka w ykazały, że po szikadzai atakowi MaRabi. 
dofcompfetowaniu drużyny, puHk jest dziś Jeden  z ataków w ojskow ych napastm - 
klubcm  bez/ onkurene/jnym . ków kończy Się skrzatem Z łco ji. To już

Tempo, oetowość zespołowych a-scyj, w sposób ostateczny decyduje o w ynika. 
wy,kuiianae techniczną słow em  wszystko, M akabi n ie  m jże m nrzyć o  wyrówna
czego wym agam y od piłkarza, -/.ademon- niu. P rag n ie  tylko zdobyć goal honor-ow^. 
strow ała nam  drużyn i 1 pułku. Zdobywa go  z karnego  wr o sta tn ie j m inu-

Jak ieś  m ałe uzupełnienia oersont lne, cie. O stateczny wynik 3:1. 
jak ie ś  przesunięcia,, a  wynik rnespodziewa 1 pp, Leg zdobywa mistrzostwo... jesL
mc dóbry  m e liczyć spotkań  z m istrzem  podokręgu

W ojskow i (byli lepsi o pół klasy nacie- baranow ickiego 78 pp. — Sądząc z dzisie j- 
ra li, zag razai’ b ram ce i zwyciężyli pewnie szej, dopraw dy m istrzow skiej form y, nie 

M ogli popraw ić jeszcze w ynik. może przegrać.
M akabi spadła z fo.rmy G rała  słabiej A więc je s t m istrzem  i będz e walczyć

i mimo dużej dozy zapaiu, n ie  m ogia ziwy- o wejście do L igi. 
ciężyć. W tych w arunkach -zdobycie przez * * *
n ią  ty tu łu  m istrza  byłoby m espraw iedli- Po dogryw ce odbył s ię  mecz tow arzy-
woscią. ski. Do przerw y drużyny grabi- w tych sa -

W czara jsza dogryw ka m iała przebieg m ych składacK  przyczem Paw iow ski ado- 
następujiący: był dla pu łku  2  bram ki. Po przerw ie '  k il

W ojskowi narzucają  tem po i  gn .o tą.— ku g raczy  zastąpiono rezerv owymi (w 1 
Dwa, trzy  atak i M akabi ro zb ija ją  się o pułku -grał N ikó łajew ). Ta część meczu wy 
mu-r obrończyf tw oi zony przez Chowańca i pad ła  nieciekawie. f.
nowopozysk m ego M arzeokiego - Leg ja—

Wielki rajd motocyklowy WKS Legia
Doroczny raid motocyklowy stołecznego 

klubu wojskowego „Legja" na trasie Warsza­
wa — Wilno — Warszawa rozpocznie się w 
sobotę i w dniu tym — o 4-ej — spodziewa­
ne jest przybycie uierwszej maszyny. Komisja 
sportowa spotykać będzie zawodników na pół­
metku, na szosie, w pobliżu kaplicy ponarsloei.

Przez niedzielę zawodnicy zwiedzą Werki, 
poczem w pomedzialem o 4 rano, nastąpi start 
do drugiego etapu ra;c.u.

Gdzie będzie ten start i gdzie będą zaga- 
rażowane maszyny, leszcze niewiadomo, gdyż 
Magistrat nie zezwolił na zagarażowanie ma­
szyn raidowych w pustym pawibnie wysta 
wiwvm w ugrodzie Bernardyńskim, t.j. tam, 
gdzie gościły one w poprzednie lata.

Z uwagi na tę niespodziewana i me dającą 
się wytłumaczyć decyzję władz miejskich Wil.

P  ^

—  RUCH KAJAKOW Y PRZEZ RZEKĘ 
SZCZARĘ STALE S I#  WZMAGA. Co­
rocznie 8'ionim nawiedza cały  szereg wy­
cieczek kajakow ych  ze Lw owa,, W arszaw y, 
K obrynia Pińska, A ugustow a, ba naw et z 
Poznania i Bydgoszczy, oraz z szeregu in ­
nych miast- gd-zie sport rzeczny je s‘ nale­
życie s popu 1 a ryz o v, any  i m a odpowiednią 
ilcść zawodniKÓw. Licziba przejeżdżających 
przez Sionim  w zrasta  -z d n ia  na dzień. Wy­
cieczki wodne, k tó rych  tra s a  w ynos5 nie­
raz ponad 2400 kilometrów, n ie ,ią już tą  
rzadkością, jak ą  były rok czy dwa temu. 
N iem al codziennie przystań  Słonimska L i­
gi M orskiej i K ólonjalnej gości z, wsze 
nam  m dych podróżników i coraz częściej 
jest niiej>,c-°in wypadowym i doceloiw-em 
poszczególnych wycieczek.

Zwięk.-,zen:u f-rekwen-cji p rzypisać należy 
u pier.w szjm  rzędzie system atyczny roz- 
-wój sportu  rzecznego w Pol.soe w ogólle, o- 
raz  (może w niem niejszej m ierze) tą  oko­
liczność, że Słoni-m z dniem 1 Lipca ibr. zo­
s ta ł zaliczony do rzydu stacy j kolejowych, 
uo k tórych i od których członkowie to w a ­
rzystw  krajoznaw czych i turystycznych 
k o rzy sta ją  ze znacznych (jedna trzec ia ), 
u 'g  kolejowych.

Wzmożony ruch wycieczek 'ki (lakowych 
w-plynął na zainteresow anie się  tym  spor­
tem przez m iejscowe społeczeństwo. To też 
w A b; -zorganizowany został przy m iejsco­
w y m  oddziale Ligi M orskiej i K olonjalnej 
specjalny Klub Kajakowców, k tó ry  rozpo­
czął niezm iernie fo rtunn ie  pojm laryzację 
tego arcym iłego i szlachetnego sportu. S k u t 
.ki pracy klulbu są  pokaźne: 150 kajaków 
w Sionimie, rozbudowa p rzystan i, no i czę 
s-te, specjaln ie tu  łubiane wycieczki rzeerne

Dalszą zachęta dc  pracy  na tym  ode ,n- 
ku będą zapewne liczne im prezy sportu 
rzecznego. -którvch w Słonimie n ieste ty  za 
dużo -narazie niem a, K.

— MEOZ „M AKABI" Słonun contra 
„MAKABI" W ołkawyak- —  W ub ieg łą  so ­
botę. n a  m iejsc u-wem boisku rozegrany zo­
s ta ł mecz międzę drużyn;mai „M akabi" Sio 
ni-m -contra „M akabi" Wo-lkowysk z w yni­
kiem 1:5  na  korzyść- drużvny s-foni mskici.
u iłwnlMniii iiiiw i ■»' u wwwńii iw ipwm uinfw ifn

— ś w i ę t o  ^ d o w s k i e  w  ł y n g -
M 1ANACH . Rok i ocznie w d n .n  11 s ie rp ­
n ia  Żvdzi obchodzą rocznicę zbtlrzenia J e ­
rozolimy. W dniu tym  liczne p ie lg rr /m k i 
tak  z P o lsk i jak  i z L itw y  u dają  się na  
h istoryczny  cm entarz  -wi Ł yngm ianach,
,gdzie rów nież m ają -miejsce tradycyjne 
spo tkan ie  obyw atteli obu państw .
D o władz wojewódzkich zgłosiła się  one- 
igdaj delegacja  prosząc o zniesienie opłat 
az udzielone przepustk i.

— Z KOMITETU MIUEKIEWIUZOW- 
SKIEGO W  NOWOGRÓDKU. Gdy prze 1 
rokiem zakończone zostały uroczystości 
„D ni M ickiewiczowskich", K om itet uwiecz 
ni cni a. pam ięci Ad, M ickiewicza w z i.m i 
Nowogródzkiej, postaw ił sobie, jako  da l­
sze zadania: utw orzenie w Nowogródku 
Muzeum 5 Bibljoreki im. W ieszcza w yku­
pienie Jego rodzinnego dw orku i brzegów 
Switezi z rąk  pryw atnych, o raz szerzeuie 
Jego pism za pomocą wydawnictw ‘anich, 
każdem u aosiępnyeh, — O becn ie 'ta  o sta t­
n ia  część program u została urzeczyw istm o 
hą. gdyz o to  w  bieżącym  m iesiącu oi-laże 
się trzecie w ydanie (p iętnasty  tysiąc) 
„Pism " Mickiewicza, w jednym  tom ie, oz­
dobnie opraw nym  w  płótno, z ilu strac jam i 
według rysunków  Andriołiego.

Pierw sze i drugie wydanie: „ P  om nie­
ma] już w yozerpam  sprzedaw ane bj iO w 
cenie 4 zł. 90 gr. za egzetmpiarz T: ze­
cie w ydanie zaopatrzone w  kom entarze, bę­
dzie miało lepszy diruk 5 papier, jak  rów­
nież so lidn iejszą okładkę —  Znaczna 
caęść tego nowegc nak ładu  jest już zamó­
wiona, — Prócz tego cieszy s ię  ,pop\ tern 
w ydanie broszurow ane „P an a  Tadeusza" 
w cenie 80 -gr. za egzem plarz o raz  p o rtre ­
ty  Mickiewncza, w trzech  rozm iarach w 
cenie 15, ’25 i 50 gr. — P o rtre ty  są do 
nabycia w biurze K om itetu  w Nowogród­
ku i w  Schronisku ra d  Sw itrzią, odwie- 
dzamem przez w szystkie .wycieczki p-zyDj - 
wające do Nowogródc-yzny. —  M ioddeż 
szkolna harcerze, o trzym ują portrety  bez­
płatnie.

P rzy zakończeniu roku -szkolnego w 
szkołach powszechnych now, -grodzkich, 
wydaw\nic‘wa K om itetu  rozdaw ane były 
najiepszym  u-c-zniom jak o  nagrody. — W 
dniach osta tn ich  SS. N azare tank i, p rzy ­
byłe -z Stanóy Zjednoczonych gdzie pro- 
v adzą polskie szkoły zabrały  okazowe 
egzem plarze tych wydawnictw;, di a  ich roz 
powszechnienia w śród polsk iej młodzieży 
za  Oceanem.

O tein, że książk i te  trafiły  ,,pod strze­
chy", jak  sobie tego życzył Mickiewicz, 
przekonać się  m ożn„ w.idząc n ie raz  w 
Now ogródku u  odj. zdzających w' dzień ta r  
gowy gospodarzy, w yglądającą z pod ko­
żucha czy chus+ki, czerwoną lub b łęk itn ą  
okładkę „Pism ".

K om itet M ickiewiczowski dąży s ta le  do 
w ykonania również innych swych zadań, 
pomimo trudności finansow ych; k tó re  n :e 
pozwoliły dotąd p rzy stąp ić  do ich uizeczy- 
wństnienia. :

W ciągu ubiegłego i bieżącego m iesią­
ca złożone zostały -w PKO na ceiie Komi­
te tu  M ickiewiczowskiego o a ry  następu ją­
ce: ,
Od Muzeum Narodów, w K rakow ie 5 zł.
P rof. dr. Tad. Brzoski 20 zł.
K azim iera  Rłalkowiczówma 10 zł.
P ro f. Adam. K rzyński 2 zi.
P rof. Ju łja n  Krzewiński 2 zł.
Dr. Stanisław: L am  16
Dr. T ad  L ehr Spław iński 3 zł.
Ja n  Lam ański ®
Ks. Bisikup Ant. Szlagów!skl 20 zł.
Ju lja n  Tuw im ^0 zł.
Prof. S tan . W indakieW iez 19 zh
'P rof. M arjan  Zcb iochowśki 5 zł,

K om itet Mickiewiezowisjci sk łada n in ie i 
szem serdeczne p o d z ię k  o wr a nie -ws.^stkim , 
k tó rzy  ta k  o fia rn ie  przyczyniają do ociąg- 
m ęcia jego celów. M  .Rom.

—  RuCZNIUA WYMARSZU PIE R W ­
SZEJ KADRÓWKI W  NOWOGRÓDKU. 
W dniu  6 blm. kom itet o rganizacyjny na  
czele z m iejsc iwym  sta ro a  ą  p. W  nczew- 
skim. zorganizow ał p ro g ram  obchodu ro ca  
nicy v ym arszu Pferwe-aej Kadrówiki P* ca

Klub Cyklistów i Motocyklistów, oiganizu- 
jący przyjęcie uczestników raidu ma multum 
kłopotu. Nie tak to iatwo znależ. równie wy­
godne pomieszczenie dla znacznej ilości zawód 
mków i maszyn.

Nadmienić należy, że honorowym koman­
dorem raidu ,est wiceminister spr. wojskowych 
gen. Slawoj-ykłaukowski, a w skład honoro­
wego komitetu wenodzi p. wojewoda Beczko- 
wicz.

Trzeci raid motocyklowy „Legji" wchodzi do 
liczby imprez przewidywanych w program.e 
walk o tytuł mistrza Polski, to też inmreza ta 
gromadzi na starcie elitę szosowców — mo­
tocyklistów.

Miejsce startu do drugiegc etapu podamy 
po ustaleniu jego przez władze Wił. T-wa C- 
i M. (t)

szach w m ackach gazowych, si.rzeianie z 
broni m aiokaliurow ej i zawodach lekko -  
atletycznych przy rucLziafe zawodu-Rów — 
miej.sci.-wej o rganizacji ZwLązłku Strzelec­
k iego  —  wieczorem u rz ą d z i ob.zow isko z 
okolicznościuwem: piiem ów  leniam ,, ru

uczczeniu w ym arszu Pierw szej K adrów ki 
w: boj o niepodległość.

W im ieniu Związku Aegjonistow prze- 
m aw iaf k ap n an  Dlajchier, k tó ry  w  swem 
p-zem ćw ien.u scharak teryzow ał ideoingję 
tej g a rs tk i, k tó ra  w- dn iu  6 s ie rp n ia  1914 r. 
w yruszyła z Oleandrót. — niosąc zapał i 
czyn -wstępny w ielkiem u dtsiełnl Odrodzę 
nia,

Zkofei przem aw iał w imieniu I-egjonis- 
xów Młodycr. profesor M ajchrzydki naw ią­
zując wiekopomne dzieio podane w sp^ściz- 
n ie  m łodym  by wr pracy  d ia  dobra całości 
w ytrw ale — naśladu jąc  sw ych ponrzedin- 
ków, n ieśli owocn-c czyny wznosząc —  pod­
chw ycony przez obecnych okrzyk n a  'ześć 
M arszalka Józefa  Piłsudskiego.

O rk iestra  P. F  odtworzyłr sze.eg w ią­
zanek i p ieśn i legjonowych, poczem zebra­
n i w wzn.osłym  n as tro ju  rozeszły się.

— Plaga kradzieży. W dniu 4-VIII r. b. w
okolicy Paszkiewiczu gm. Raduńskiej przez nie 
zamknięte okno do mieszkania Kijucia Cyprja- 
na dostali się nieznani sprawcy, skad skradli 
z szafy zapomucą podrobionego klucza har- 
monję dwurzędową, kamizelkę, zegarek kieszon 
ko wy, ubranie męskie; płaszcz gumowy i zega­
rek ręczny, ogólnej wartości 250 zł..

W 6 b.m. u m-ca m. Lidy Wogina b ochima 
dokonano kradzieży puszki blaszanej, która by- 
ia ukryta pod poduszką w mieszkaniu. W pusz­
ce znajdowało się 100 rubli ros. w Ciionie (nie­
mieckie marki srebrne i 7 weksli podpisanych 
na Sumę paru tysięcy złotych.

W nocy z dnia 6 na 7 sierpnia r.b. nie­
znani sprawcy włamali się do mieszkania Ooia 
Lejpy, rn-ca wsi Sokoły gm. Żyrmuńskiej i 
skradli maszynę do szycia, oraz 2 suknie ogól­
nej wartości 250 zl.

W w' nocy z dnia 6 na 7 b.m. we w-si Kul- 
miszki, gm. Żyrmeńskiej, na szkodę Mowszy 
Cieślara, z mieszkania skradziono pfaszcz mę­
ski, pantofle damskie, ogólnej wartości 70 zł. 
Obecnie Władze policyjne mają wiele kiopotu 
ażeby winnych kradzieży .odszukać i oddać w 
ręce sprawiedliwości.

— Samobójstwo. W di.iu 6 sierpnia r.b. 
m-c wTsi Mosiewicze gm Bialohruazidej. Ru- 
ślewicz Bronisław, popełnił samobójstwo przeT 
powieszenie się.

— Olejarnia znów stanęła. W dniu 4-V!H 
r.bb. z powodu braku surowca, olejarnia Sze- 
mtn w Lidzie przy ulicy Malo-Dworcowej na 
czas nieokreślony w-strzjmała pracę, skutkiem 
czego pozostało 12 robotników bez pracy.

— Baptyści modlą się. W dniu 7 sierp­
nia r b. w lokaic przy ulicy Zamkowej Nr. 37, 
w Liazie, zostały odprawione modiy sekty 
baptystów przez kaznodzieję Pancewicza Jana.

— Leguriska herbata. ,W aniu 6 sierpnia 
r.b. Związek Legjonistów urządził w lokalu 
Kola Polek wspólną herbatę wr czasie której 
wzniesiono szereg toastów na cześc Komen­
danta. V.' mi.ym nastroju, wśród wspomnień le- 
guńskien czasów, herbatka przeciągnęła się do 
białego rana.

Inicjatorem był ob. Gawlik Stanisław.
OBCHÓD ROCZNICY CZYNU SIBRPNIO 

I WFGG
W dnn 7-VIII r.bb. w m Lidzie w związ­

ku z 18-tą rocznicą wymarszu 1-ej kadrowej, 
odbyło się nabożeństwo, poczem defilada, w 
której wzięły udział PW. Ti p.p. 5 p. lot. straż 
ogniowa sokói, zw podoficerów i poczta.

Po aefiladzie na Zamku Gedymina odbyły 
się przemówienia przy udziale około 2f>00 osób, 
na których przemawiali: naucz, mi ąskiegc gi­
mnazjum czionek Związku Legjonistów ob. 
Hanus Marian i p. Bożek nauczyciel szkoły 
pow. W przemówieniach swoich mówcy poru­
szyli czyny 1-ej kadrówKi, oraz zakusy Niem­
ców na polskie Pomorze.

Po przemówieniach sformował się pochód, 
przechodząc przez miasto i wznosząc okrzyki 
na cześć Pomorza, Śląska, Gdyni i Gdańska, 
poczem pochód rozwiącai się. Zebrani przyjęli 
jednomyślnie uchwalę piętnującą działalność 
n.emieckich organizacyj terorystyczrą ch na te- 
renia w m Gdańska i Pomorza
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— GŁOWY M IA STA  L E N IĄ  S IĘ . W  
ubiejgły pon edzialek m ia ły  się odbyć dw a 
posiedzenia komisyj, a u ranow icie  kom i­
s ji te a tra ln e j i kom isji m ieszanej R ady 
M iejskiej i M ag is tra tu  w  spraw ie zniżki 
cen na p rąd  elektryczny.

W obu w ypadkach ze wzglęau na brak  
duorum  posiedzenia zo sta ły  odroczone.

Kom isja te a tra ln a  ma się zebrać w 
dniu  16 hm i obradow ać ty lko  nad spi a- 
w ą w ydzierżaw ienia leatiru na przyszły se­
zon tea tra ln y  1932 -33.

K om isja  w spraw ie zniżki cei na piąid 
elektryczny m iała się  zebrać w czoraj we 
wtorek.

—  ZA TW IERD ZEN IE BUDŻETU GMI­
NY ŻYDOW SKIEJ. Jak  podaje  tu te jszy  
dzjennik żydowski „Grodner. M om ent", w ła 
aae nadzorcze m a ją  w najbliższym  czasie 
zatw ierdzić budżet gm iny żydow skiej za 
•rok 1931

Gdyby zatw  i e r d zenit budżej u m iało w 
■zeczyw:s ości nastąp ić, wówczas Zarząd 

G m iny m iałby p raw o ściągnąć składki 
członkow skie w drodze przym usu.

NOWY R E F E R A T  PRASOW Y I 
BEZPIECZEŃSTW A FUBLIOZNEGC- W 
TUT. STAROSTW IE. Dotychczasowi re ­
fe ren t wojskom y ra t. sr a rostw a p. M atlak, 
dbjąf w  tych dn iach  stanow isko  re fe ren ta  
prasow ego i bezpieczeństw a publicznego 
s ta ro s tw a  gi odzieńskiego.

— NOM INACJE W OJSKOW E W R E - 
ZiERM IE . B. d y rek to r Ka sy Chorych p. 
Antoni K orzeniowski został m ianow any 
podporucznikiem  rezerwy.

—  M ISTRZEM  OKRĘGU W PIŁKA [i- 
STWTE ZOSTAŁ W. K. S\ 76 P. P. W u- 
biogią sobotę WKS 76 p. p. ookonał m iej­
scową M akabi w stosunku 3:1 (2 :0 ), tern 
firnem  zdobyw ając po raz  d ru g i ty tu f m i­
s trza  B iałostockiego OZPN.

W rozgryw kach tegorocznych «ojsku- 
wi zaprezentow ali się pod każdym  wżglę- 
aem  dobrze, w ykazując przez cały sezon 
rów ną form ę i znajdując się od początku 
razg ryw tk  n a  czele tabeli .

Z rozegranych spo tkań  tego sezonu 
w ojskow i m ają na swem koncie ty lko  jed­
ną porażkę.

Zdobycie m istrzostw a okręgu po raz  
d rugi przez zespół wojskowych chw alebnie 
św iadczy o k ierow nictw ie danego klubu

DZIŚ w KINACH P r K. 
TEŁ. 214 CENY ZNiŹONE

se*n. o g. 6, 8 i 10.15.

D l w wlec
Kina „POLONJA"

Pocztowa 4.
D an iiłe  P aroh i Pierre Baczcw  

w njjw iększyin  d ia n u c ie  d źw ię­
kowym  p. t.

Miłość Żorżoiy
{Miłostki o północy)

O tw i«tow )<(
Kino „Ą P  0 L L 0 “

Dominik. 26.
1-szy na-wytworn. dźw iękow iec  

obecnego sezonu  
z Harry Piel‘em p. t.

ON ALBO JA
(VA BANO.IIE)

W lolach pjzustałycb. Va!Lry Bothby 
I Oljv.'a

KINO „ P A Ł A C  E"
Orzsszk. ia .

Virgini* Valli i Lewis Stone 
w dramacie p t.

KŁAMIESZ KOBIETO
W stęp oo 45 gr

Seans o pod z. 6, 8 i 10 15

k tó re  potrafiło , ze słab e j przed p a ru  la ty  
drużyny skom pletow ać pow ażny i praiwie 
*36 bezkonkurencyjny aes^ół p iłk a rsk i na 
teren ie  białostockiego okręgu.

T ak  ja k  w zeszłym roku, w cjskow i 
s ta n ą  do rozgryw ek m iędzyókręgonych  
o w e jśc ;e ao  “:igi z przeciw nikiem , k tórym  
będą m istrzow ie W ilna i Brześcia.

W j  znaczony na niedzielę mecz o misi i zo 
itw o kl. A. pom iędzy 0 reso v ią  a  K raftem  
nie  odbył się z  powodu nieodpowiedniego 
s ta n u  boiska.

W B iałym stoku  Jag ie llon ja  pokonała 
Stuw akką M akabi w stosunku 6:3.

— H IG JE N A  SZKOLNA N A  T E k E N IE  
M IASTA GRODNA. M iejski lekarz  szkół 
powszechnych ohr/eścj ja.ńsikich w ciągu 
pierw szego (ó łrocza  w G rodnie zbadał 4589 
dzieci i stw ierdził chorych zakaźnych 204, 
na  gruźlicę gruczołów chłonnych 223, 
gruźlicę płuc 5, chorób skórnych 151, cho­
rób nosa 211, chorób uszu  31, jaglicę S, 
podejrzanych na jag licę  7, odwiedzin do­
mowych dokonano 192, wygłoszono poga­
danek  209 odbyto konferencyj z ro d z ica ­
mi 867, skierow ano do przyclliOdłni 445 dzie 
ci, dokonano badać indyw idualnych 418.

Lekarz szkół powszechnych żydow­
skich T-wa „Toż" -'badał 1264 dzieci i 
stw ierdził chorych zakaźnych 38, odesłał 
do przychodni 370, zarządził w ykąpanie 
312 dzieci, ostrzyżono 400. Dokonano od­
wiedzin domowych 134. L ekarz w ygłosił 16 
pogadanek.

S tatystyczne dane zaczerpnięte są ze 
spraw ozdania  w ydziału san ita rn eg o  M agi­
s tra tu  za pierwsze półrocze r. b.

— N IESZCZĘSI IW Y W Y PA D EK  N A  
HUŚTAW CE. W niedzielę ibm. na placu, 
należącym  do T-wa „Jordan  - baw iły się 
ja k  zwykle, dzieci. W śrud bawiących się by 
ła  10 le tn ia  W anda B artkow ska, k tóra , 
sen idząc z huśtaw ki, tra f iła  pod a rugą  
huśtaw k ę  będącą w ruchu. U derzenie 
byio fa ta ln e  i w  s ta n ie  b. ciężkim  p rzew ie  
ziono B do szp ita la .

barajjgifcb
— W Y Pa DEK NA MOŚCIE, N a  m oś­

cie rz< ki H ryw da pod Iw acew icżam i, k tó ry  
je s t s ta le  ochran iany  przez specjalnego 
strażn ika  kolejow ego i w  nocy nikom u nie 
woino przez m ist przecnodzić, z soboty na 
niedzielę jak iś  osobnik S tara ł s ię  w nocy 
przez m ost przedostać. N a okrzyk s tra ż n i­
k a  gdzieś się schronił, ale następnie po 
pewnym  czasie swój m anew r pow tórzył.

N a trzykro tne o.-' -zeżenie strażn ika, 
wobec niezatrzym ania, się, s trażn ik  zrobił 
uży tek  z broni i zabił danego osobnika, za- 
w Ladamiając jednocześnie m iejscow y po­
sterunek  policji. Po przybyciu  na, m iejsce 
władz z p. s ta ro s tą  Kossc wskim na czele, 
zrewidowano zi.b tego, lecz żadnych doku­
m entów  przy nim  nie znaleziono, był j e ­
dnak  przyzwoicie ubrany, co wyklucza mo­
żliwość niezrozum ienia ostrzeżenia, snae 
m iał ja k iś  ceł, który' zabrał z sobą do 
grobu.

DOM DREWNIANY no wy Az dużym placerrr 
(okoto 950 sążni3) DO SPRZEDANIA. Wiado­
mość: Dr. Finks Baranowicze, dom kol. Nr. 4.

Radjo wileftfkle
ŚRODA, DNIA 10 SIERPNi A 1932 R.
11.58: Sygnał czasu. 15.10: Program dzien­

ny. 15.15: Glesy ludzkie w muzyce. (p'yty) 
15.35: Komun. met. 15.40: Audycja dla dzwd. 
16.05: Haydn — Symfonja d-dur (płyty). 16.35: 
„Wiek XX — wiekiem sportu" — djalog.

17.00: Koncert. 1S.00: „Wieś w przeży­
ciach Boi. Prusa" odczyt. 18.20: Muzyka lek­
ka.19.00: „Na szlaku kadrówki" — felj, 19.15: 
Litewska audycja literacka 19.30: Program na 
czwartek. 19.35: Prasowy dziennik radjowy.
19.45: „Co nas boli?" — przechadzki Mika 
po mieście. 19.55: Rozmaitości.
20.00: Koncert chóru. 20.35. Kwadrans literac 
ki. 20.50: Koncert solistów. 21.50: Komunikaty. 
22.00: Muzyka taneczna. 22,25: Utwory J Ś. 
Raciia (płyty). 22.40: Wiadomości sportowe. 
22.50: Muzyka tan.

Dźwiękowe
Kino

„Helios"

KINO
DŹWIĘKOWE

„ŚWIATOWID"
GRODNO, Brygidzie* 2.

Z powodu remontu 

kino nieczynne

B. FARDJOHN 44

Tajsm ruca i @ l t h p o Q i - s q u a r t i
— N ie wiem. Pen no tu  zagadek, k tó re  

trzeba  w yjaśnić. M iaiem  nadzieję, że mi 
s ię  to  uda. ale teraz, k ie d y  jestem  ari szto- 
wany._ D ick załam ał ręce w r (,zpaozy. — 
P an ie  L am bert, pt.n jest naszą  jedyną na­
d z ie ją ’ Czy nigdy n ie  dojdź: em do p raw dy  
w  te j  sp raw ie  ?

—  P -s ta ra m  się  wyświetlić. —  Odipo- 
u  iedziat jucho Lamlber”

—  Tyllko niech pan m e pozwoli s ię  wc-ą 
gnąc na fa łszyw ą drogę! Jakby  s ię  nie 
sk ład a ły  okoliczność przeciw mnie i Regi- 
ualdowi Boyde, przys ęgam. że ob a j nie je ­
steśm y wrnni.

—  Ozy już pan  skończył, a a n ie  L am ­
b ert?  —  krzykłnąit z za  dnzwi Aoilby,

—  Ba raz, Aniliby
—C zj p an  odprow adzi m nie do urzędu 

txłl icyjmego przy B-shop sitreef ?
— N igdzie indziej nie mcJgę pana  za­

prow adzić. Będzie to  ciężk; ci.os d la  niesz­
częśliwego inspektora Robsona.

—  Biedny wuja.szeik, co on sobie po­
mysł: ?

Dick c ie rp ia ł m oraln ie  i fizycznie: już 
całą  dolbę m e jad ł nic.

Z zew nątrz rozległo się znów n iecier­
pliwe w ałamie Ap]by‘ego.

— Jeszcze iedlno s ło w o , izekł szybko
Lam ber: — Jak b y  +am nie by ło, musizę swój 
obowiązek spełnić do końca R ano w m ie­
szkaniu  pan: będzie prze prowadzona rewi­
zja. Niech p an  n ic  nie mówi, bo nie będę

słuchać. Jedyne, cc m ogę powiedzieć na po 
ciechę, to, że ja  rów m eż śledzę jiuz o a  pe­
wnego czasu tych trzech ludzi, o k tó rych  
p an  mówi. Jeżeli m oje podejrzenia się 
spraw dzą, nic będzie p an  m ia ł powodu do 
skarg . A  te raz  jiiż dosyć. Już  skońc nonę, 
Apllby!

Ponde i jego kolega odebrali rozkaz o- 
bserw.ow arna dom u Samuela, Boyde‘a. Je ­
den z n ich  — od s tro n y  Keithpoou-są., a  
d rug  od przeciw nej stro n y , od ogrodu. 
Każdy podejrzany ,przechodzień m iał ibyć 
natychm iast odprowadzony do urzędu po­
licyjnego. Tym czasem  L am bert, A plby i 
Dick u d a li się ma Bishap-etreet.

Zmęczona i  przygnębiana tw arz  i mapek 
to ra  postarzała  i .wyciągnęła się, kiedy do­
w iedział się , o co oskarżano D ick?.

Oł»aj p a trzy li sobie w  oczy przez chw il 
kilka. Bez słowa, 'nispekuor sp isa ł p ro to ­
kół.

— Zanim  -ooddam się rew izji, — po­
wiedział Dick — chcę dać pew ne w yjaś­
nienie.

— J a  bym  tęgo m e robił n a  pana m ie j­
scu, — poradzN L am bert.

— N ie, zróbię to  i n ik t m nie n ie za- 
trz jm a . M ilczenie w  m oje j sy tu ac ji byłoby 
równoznaczne z przyznaniem  się  do w imy, 
a ja  jestem  niew inny.

W  pokoju n ie  byio nikogo, prócz nich 
trzech, bo L am bert n a  w szelki wypadek 
k aza ł dyżurnem u policianr.owi wj’jść. — 
'Wzburzony, 'edwie trzy m ając  się n a  no -

Bajki Psltyrzne
Aleksandra Zasztowta

Śwłeźo ukazały się w druku.

Do nabycia: w księg, Gebethnera 
i Wolta i in.

W SPRA W IE WYBORÓW BURMI­
STRZA. Jak  się dow iadujem y, wobec nie 
dojścia do sku tku  poprzedniego posie- 
nii: Rady M iejskiej w  sp raw ie  w yborów  
burm istrza,, w ładze ad m in istracy jne  m ogą- 
zarządzić Wkrótce now e wybory.

:ta

Racjonalnie Uiakowana 
Gotówka

w d ob it kryzysu to wkład

w KOMUMALNfi K A S I E  
OSZCZĘDNOŚII POWIATU 

GlłOOZIEŃSKliEGO
W ysokie o p rocen tow łn ie— całko  
wite bezpieczeństw o — wypłaty  

na każde żądanie.

G & B l f t E T
hdclonalnej ł osi «ctyki lecMitsze] 
Wilno, Mickiewiczti 31 nra. 4.

U R 0 D E
kobiecą kosnerwuje, doskoriali, odświeża, u- 
suwa jej skazy i braki. Masaż kosmetyczny 
twarzy. Masaż ciała, elektryczny, wyszczu­
plający (panie). Natryski „Hormona" według 
prof. Spuhla. Wypadame włosów, łupież. In­
dywidualne dobieranie kosmetyków do każ­
dej cery Ostatnie zdobycze kosmetyki ra­

cjonalnej.
Codziennie od g. lu—8.

W Z. P

OGŁOSZENIE
Z powodu ikwidacji firmy',?Pralni Warszaw 

skier w Wilnie, oraz fihj przy ulicach: 1) Za 
walnej 40 2) Szpitalnej 201 8) Mikołaja 3 4) 
Uaon 18 uprasza się o odbiór bielizny przy 
ul. Nikodema 4 róg Piwnej w ciągu 4 tygoa 
n Po uolywie wskazanego terminu firma nie 
odpowiada za bieliznę.

Z poważaniem —
„Pralnia Warszawska".

Potrzebne mieszkanie
2 —3 pokoje z kuchnią, w śródm ieściu. 
Oferty do Administracji „Słowa* dla T C,

Ctiriy od 40 gr. Najba-dziej lensacyjny podwójny program 
1) 3 gwiardy LILIANA GISH, RC C LA PCOUE i KONRAD NAGEL w czarującym rotrausie dźwiękowym

ROMANTYCZNA mC  egzotyczny dźwiękowiec MAW fcS, SYN ItU W u
Fasc. przygody w dziewiczych puszczach Indii. Polowania rekinów, walka z tygrysami, tolow iaie na lamparty. Potwiiuy 

król duszcz orang-utuiig — Mawas i t d Na 1 stans ceny zniZone J cząiek o god: 4 ost 10.20

Dźwiękowe kino
HOLLYWOOD
Mickiewicza^Z 

tdŁ 15-28

Dziś! Wielka gwiazda ekranu E w e l i n a  H a l t  
„ W  W C C N Y M  10K S L U “w arcyfilmie p. t.:

_________Ceny m u |s c  r>a ws*ystjuB s ense: Balkon 30 gr., p a rte r  60 gr.

Dźwiękowe kino

„ P M N f‘
Dsiś! Ostatni d-.ień w ftudi- 100 proc dzwięKowy szlagier nlniowy z życia cyrkowców 

I  | i n 7 I F  ^ *^ ta jeszcze film nie odźwierciadlił tak Życia cyrkn i nie pokazał nam takich anatc/j
^ W U i L I C .  .4 iV C  ,j  I  cyrkowych jak słynny, doskonały dramat cyrkowy „Ludzie e ren y “ . .Lndiie areny' 
wyróżnia się niezwykłem tempem akcji i ciekawą treścią W filmie „LudJe areny* zf lmowano najlepsze widawista 
cyrkowe świata ujęte w niebywały różnorodny pregram, .Ludzie areny* to »zczyt techniki i *k’obatyki! Film .Liście 
reny* z Łodziw^m oglądał całt świai! Fóir, ten c  wi,ii»n każdy odwiedzić! Ceny od 30 gi Pocz ogodz4 w dnświąr o j 2

Giełda warsztuwskd
Z dnia 9 sierpnia 1932 r.
DEWIZY I W ALUTY

Belgja 123,80—124.11—123.49.
Bukareszt 5,43—5,37̂ —5.31.
Holandia 359.15- 360,05— 358,25.
Londyn 30.85- -30.82- -31—30.68.
Nowy York 8,923—8,903—8,343.
Nowy York kabel 8,928—8.948—s.908. 
Paryż 34,94—35.03 — 34.85.
Praga 26.40 — 26.46 — 26.34.
Szwajcarja 173,80 — 173,85— 174,26 —

174,26— 17a.40.
Włochy 45.40 —45.42—45,18.
Berlin 212,25.
Europejske mocniejsze.

PAPIERY PROCENTOWE
3 proc. budowlana 34,5
4 proc. inwest. 94.5.
4 proc. inwest. ser. 103,5.
5 proc. konwers. 36.2o.—36.
4 proc. dolarowa 48.5—48.60.
7 proc. stabilizacyjna 48,13—49,75—48,40— 

48,52 i pól.
8 proc. L. Z. Ziem. 48.
5 proc Ł. Z. m. Warszawy 45.5
8 proc. L. Z. m. Warszawy 55.88—56.75.
8 proc. L Z m Łodzi 55,5.
10 proc. L. Z, m. Siedlec 50.5.
Tendencja dla pożyczek niejednolita, dla 

listów słabsza.
AKCJE

Bank Polski 70,5. Sole Potasowe 75.
POŻYCZKI POLSKiE
W  NOW YM  YORKU

Dillonowska 55,5; Stabilizacyjna 49. War­
szawska 37,5; Śląska 37.

DŹWIĘKOWE KINO 

Wielka 47, teł. 15-41

Dziś pramjera! Patętuy 100 proc. polski fi/m śpiewne-dźwiekowy. Najwuększy przebój pradsk ji potsłuej

według słynnej powieści EL IZY  ORZESZKGW EJ s .* C l  U H  ł *  «■

Polska m iw*' Polski śpiew! W  rolach gł. K rystyna Aiikwicz i rfliaczysław  Cybulski i najnowsze ko 
med * d źw ię k ó w  rysun I  A l f f  { • *  m i r r U i l r l  1 udziałem znakomitągo gwiazdora „B IM B O 1* 

kowa Flejszera p t. 111!• a— J -A j czarującej gwiazdy BETTY.
  Początek o godz. 4. 6, 8 i 10,15 w dnie świątec.-ne o godz. 2 el. Cwny od 25 fer

Kino-Teatr
„STYLOWY"

Wielka 36

R*mon Mov: rrof GreU Garbo < John GilbertDzis! NteDywał* sensacja!
3 eh mubieńców publiczności
w renoićowym programie przygód awaa- 4  ■. f f  t ł l l /  V  T Y L I K y  D  ET ł*. L I  1 fascynujący eg- 
turniczych i miłcsuycb, sensacji i emocji 1 /  i ł ! l i y « t ł  I  I r  l \ W r 3  D Ł  w “ 4 ^1 .1  r0tycrac wschodni

drami t z wa mon »m K uva.ro  i K atłsn Key 
A  M M  A  A D C M I M A  zupełzie nowe udźwiękowione arcydź.eło w-g powieści Nr. Lwa Tatstopi 
M l l f l r f *  K H I I C r  I 1 H  z GkETĄ GARBO i JOHN G. LBERTEM

_____________ Nad program 100 proc d^wlęl v tt ged a-f aj ta Nlew iz < .zna pmbeta, Huragan śmiechu__________

OGŁOSZENIE
Komornik Sądu Grodzkiego w Wilnie IV-go 

rewiru zamieszkały w' Wilnie przy ul. Piłsud­
skiego 6, na zasadzie art. 1030 U.P.C. ogłasza 
że w dniu 10 sięrpnia 1932 r. od godziny 10 
rano w Wilnie przy ul. Słowackiegt 23 h. cz- 
nica f. „Polsk' Lloyd" odbędzie się sprzedaż 
z przetargu publicznego ruchomości należą­
cych do Domu Handlowego Bracia Cholera, 
składających się z 1.500 kg. żelaza handlowe­
go, oszacowanych na sumę zi 550 gr. —

Komornik (—) A. Maciejowski.

OGŁOSZENIE
Komornik Sądu Grodzkiego 3-go rewiru w 

Wilnie Wacław Leśniewski, zam. w Wilnie 
przy ul. M Pohulance 13, na zasadzie art. 1030 
U.P.C. obwieszcza, iż w dniu 12-go sierpnia 
1932 r. o gudz. 10-ej rano w Wilnie przy ul. 
Niemieckiej Nr. 22 odbędzie się sprzedaż z li­
cytacji publicznej majątku ruchomego, należące 
go do Jnsela Bunimowicza, składającego się z 
umeblowania mieszkania oszacowanego na su- 
lnr zl. 895 — na zaspokojenie pretensji Fabry­
ki Kapeluszy w Myślenicach w sumie zl. 991,80 
z procentami i kosztami.

Komornik Sądowy (—) W. Leśniewski.
mr 7 r»rr»TTTTTTT t »TTV t> tt» YTTTTT TrrTTTTTTTU)

W ILEŃSKIE PRYU/ATwE KURSY

S^liOCHODOWE i MOTOCYKLOWE
Nauka na nowoczesnych mgszynach 
O P Ł A T Y  Z A  ^  U R S  Z N I Ż O N E

P rzy  kurs.«rn w ar ;z i-.y  s tac ja  obskugi dla motocyKli ■ sam o­
chodów. Kancetarjai kursów  I saia w ykładow a przy

UL. AD. M I C K I E W I C Z A  24 m. 10.
Garaże i warsztaty, Bernardyński zaułek Nr. 8.

Samochód
Fora, terpedo, w do­
brym st*nie — Unio 
iprzeaim. ul. Zirzecze

7 — 23
Do sprzedania

tanio posesja J 072 
kw sąź., luD częścio 
wo, inspekty, ogród 
owocowo warzywny 
i dwa domy, jeden o- 
sobniak, arugi o 5-cin 
mieszkan.ach, Wiado­
mość Połocka 28 — 

u właściciela

Lekarze

D r . G t a s b e r g
Choroby skórne, »e 
neryc.nc moczopłcio. 
wt. Wileńska 3, — od 
8—1 i 4—8, Teł. 567

 ̂ Lokale
P O K Ó J

umeblowany dla jednej 
lnL dwu usób, osobue 
wejście, balkon — do 
wynajęcia. Artyleryjska 
1 m. 3.

Mieszkanie
potrzebne 2—3 poko- 
jo*Y z wygodami lnb 
część mieszkania w 
podtujem. lętell, Domi­
nikańska 17 u  2 tel. 
7—56.

Poszukuję
mieszkania 4 - 5  pok. 
z łazienką blisko cent­
rum. Oferty z pod ceny 
składać w red. „Słowa*, 
pod H. W.

Mieszkanie
5 pokojowe z wygoda­
mi. Pierwsze piętro, 
snche, słoneczne, do 
wynajęcia od zaraz.— 
Zwie zyniec, Litewska 
2 5 — 3

Mieszkania
3—6 pokojowe do wy­
najęcia przy nl, Dd- 
btowskiego d. 10 An­
tonowiczów,

Mieszkanie
do wynajęci.. Wszelkie 
wygody 8 lnb 9 p o ­
koi, przedpokój, kuch­
nia. Uniwersytecka 9, 
(róg Uniwersyteckiej i 
Skc pówki). informacje 
u doiorcy

i.,
R u p y ®

i SPP?f.P£2
ITf

Okazyjnie!!!
lózne pozostałe z 
licytacji rzeczy oraz 

sam n eh o ćy  
Sp zedaje taola 

L O M B A T b  
ul. Biskupia 4, tel. 

14-10 ad 9 — 21 
5—7 ppoł.

obiady 1 zł.
domowe, zd owe Ta­
tarska 17 m. 3.

‘ DO SPRZEDANIA 
dom marowany z o- 
groden: 1 na przy nl. 
Zwierzyn eckiej 31, — 
Dowiedzieć się tamże

Dom
do sprztdania z dużym 
ogrodem, wolne m‘e- 
szk*nie przy ul. Ato- 
kolskiej Nr. 96. Wia­
domość ul. Dąbiow- 

skiegc d. 10 m. 1.

P 0 P I E S A J C 1 E

L 0 . K P

#
P i a n i n u

zupełnie nowt (wielo­
letnia gwarancja) zł. 
.200. Kitowski 4. H 

Abelow.

Zguby
Z gubiono

raświ*dc*enie komisji 
poborawej na imię 
Mariana Augustyna 
Zielińskiego unieważ­
nia się.

d o s z u k u j a
PRACY

bona pos/nknje
posady do starszych 
durcl. Może wyjechać. 
Ma świadectwa. Wiel­
ka 27—3, od 11—1 . g
«■-• '*■■**»■* —«««■» i. ■ .i „■ U0*

Kurharka
skromnych wymagań 
posznkuje posady, po­
siada świadectwa i zga 
dza się la wyjazd. 
Adres; Zarzecze 16—8.

Kucharka
wykwalifikowana, ze 

świadectwami, na miejs 
cu lub na wyjazd. 
Zamkowa 18 m. 17.

In tro ligator posrnko- 
I  je pracy. WleiK. 28 
m. 6, Zubaczyk Wło­
dzimierz.

| D r z e wo  opałowe, brzozowe, 
sosnowe i olszowe, oiaz węgiel 

górnośląski
E P O L E C A

SKŁAD DRZŁWA

Mirfiała hr. Tyszkiewicza
w Wilnie, ul. Tartaki 28, tel. 751.

Dastarczs row r.tż aic urzędów 1 irkst/tucjl.
D la P . P. Urzędników/ na  ra ty .

Szo tar /. dooreiai P i u w i  poszukuje pra- 
świadectwemi, trze- 3  cv przy w»r-izi»r.ic 

fwy, uczetwŁ poszu- czy też samodzielni*, 
kuje. oracy. V/'.’maga- Mozę wyjechać na 
nia sktomre. Waail :w- prowincję. Sokola lo. 
Ai Antoni — Ostro- Hurczyn Stanisław, 
brauiska 25.  = -  — j -

CUKlernik :ipecjalis*a 
od ciastek Zaolny 

pracowity. Z pow^dn 
kryzysu nwilcwo b 'z  
zajęci*. Śniegowy 4, 
KisJtwskt Stanisław.

Stolarz, doory facho­
wiec ze świade­

ctwami przyj wie pracę 
na saromuycb waran 
kach. — Naiaulec Kle 
mens — Zaułek Lidi 
ki 13.

Elek trom on ter zna­
jący dobrze swój 

fach. poszukuje Pracy 
Zygmuntowicz Steiajj, 
Mostowa 3.

Kow al, dobry robot­
nik, pracowity, su­

mienny, — w ciężkich 
warunkach znajdujący 
się, siak* pracy od 
zaraz. Zgadza s.ę na 
każde warunki Żóra­
win 9 m. 1. Żyźniew- 
ski Jan

f ł u ź ą r a  do wszyst- 
•w kttgo, pracowita — 
uczciwa — poszukuje 
pracy. Może wyjechkć 
na prowincję.Stryczyń* 
ska Emilia. Cbocimska 
75.

Ws re l l  i* roboty
druciarskie wyko 

nuje tanio i s iidnie 
Wyganowski Michał 
Buaowa 12.

Cieśla prosi o udzie 
lenii jakiejkolwiek 

pracy. Może wyjechać 
na urowincię. Kijow­
ska 4. Kcwalriwsk* J«- 
kób.

Stolarz podejmujący 
się każdej roboty

— znający gruntownie 
swój fach, trzeźwy. — 
uczciwy, prosi o jakie­
kolwiek zajęcie Lwów 
Ska 30 tn. 3. Zarakow 
sui Rajmund.

R nperu ia Zamki 
dorabia klacie, ta­

nio. solid de szybka 
wykwalifikowany ślu­
sarz Bruzga Stmnisłwr 
Saiaceńska 14 m. 12.

Ś lu sarz  • m e th an ik
pozostający bez pra­

cy Drzyjmie posadę n 
skromnych warunkach
— Pracowity, solidny, 
uczciwy. Dobry robot­
nik Tokarska 6 m. 6. 
Zaulewicz Władysław

wykwatifikt- 
V  zany, z polecenia 
nzi podejmie się pracy 
w swojej specjalności,, 
tanio. Rubolę wyfcou* 
solidnie Tartaki 27 — 
Rajch nbach Józef.

Student
fizyk potrzebny da 
pomocy w pi zygoto 
waniu do eg i amidów 
(uniwersyteckich) z fi­
zyki . chemji. Wiado- 
ił aść od 3—5 ul, Ko 
narskiego 33 pokój 13.

Właściciflli r;amBtilc 
prosi r> posadę doz»i- 
cy były nauczyciel (z 
rodz.ną, żonaty)—bicrej 
nia nędz*. Chętnie, su­
miennie i gorliwie *jjef 
ni swe czynaości.Adre* 
w redakcji lub Zarze­
cze 15-12. —«
r - ~ — 1 A
Kucharka, uczciwa 

pracowita przyjmie 
posadę, — wymaganie 
skromne. Pietkiewicz 
Michalina. Sofjanikt ?..

■—
Ekonom , zdolny,-- 

prarowity połe-a 
się. Bakszta J4 Jaa«- 
szklewici W<told.

S zffiWl dobry robot­
nik, bardzo potrze­

bujący pracy, ?ig«tz»* 
jący się na każde wa­
runki wynagrodienine 
posznkuje zajęcia. Czc- 
botarnnas Wihtor Wn- 
dociąowa 14.

■mn iw—M iiWWflBKSfflW

gaoh oyk>w ledżiał DicTj nrzerj wiimym gło­
sem, ja k ą  id łę wyianajozył sobie  w te j s p ra ­
wne 'od je.i początku. W yjął z kieszemi do- 
kumenlt, ta i  bardzo obciążający R eginalda 
i pokazał insipek.torow i.

— U kryłem  go, b o  w .edziałem , że ob­
ciąży pow ażnie R eginaida. G dybym  pow ie- 
dziai .na śledztwie V"Szys.ko, co w iedzia­
łem,. przysięgli w ynieśliby bez nam yśla  
w erdykt przeciw  Reginalidowi. jak o  ojco- 
ibójcy. J a  aaiś jeastem gjębokc przekonany , 
że on nie jasł 7'irrny i celem  m oim  było 
zdjąć 'z iniego podejrzenie. W tym  celu  m u­
siałem  odnaleźć praw dziw ych w inow aj1- 
ców, Skierawałóm więc na to  całe m oje s i ­
ły  i um iejętność. Może siię myliłem), ale po­
wodowały mną najlepsze chęci i zam iary. 
Pociesz im  się, że dzięki m oim  odkrvcj.om. 
praw da zostan ie  .odkryta,, Co jest w te j  la­
sce. tego n ie  wiem. a le  słyszałem , jak. je ­
den z nich krzykną! nag le : „K lejnoty, one 
są tu ta j!  tu ta j ! "  W tedy wynw,a!em laskę 
z jego rąk . G dybyście mmie nie za trzy mali', 
m ielibyśm y m orderców, a  teraz.,. W estch­
n ą ' ciężko i tra c ą r  o s ta tk i s it, zachw iał się, 
ale L am bert pod trzym ał go. Na wpół p rzy ­
tomnego odprowadzani go do  celi wię- 
-Yannej

Lambertt lym czasem  zajął się laską  i w 
oczach zdum ionego Aóllby wyisyąiał łdejino- 
ty. L am bert m ia ł przy  sobie sp ’s k lejno­
tów ład y  W ortnn, w ykreśla ł je, w m iarę 
spraw dzania, a inspek tor Robaon zapisy- 
wa.l do protokółu.

— P a n  ro zu m >  chyba, Apliby, że to, co 
p a n  tu  iwidział, n ie  powinno s ię  rozejść. 
Może .pan mówić ty lko  o  .aredztowaniu, ale 
zabraniam  wspom inać -o innych szez-egó-

podpisali w erdykt, u s ta la jący  fa k t  m order 
lach. Słyszałem  już n ieraz  n;.rzek an i:, ma 
gadJatlliwOść funkcjonarjuszów  pOlic-ji. — 
Gdyby tak  m iało być nadal, będą zastoso­
w ane surowe kary , aż do dym isji włącznie.

— R oizkaz,--m ruknął ponuro  polic jan t.
W drodze do unzędu policyjnego, Aplby 

uw ażał siebie aa b oha te ra . O kalane  mu 
przez inspektora, przyjęcie 'wywotafo w 
n im  irozazarowainie i rozgoryczenie. TJśmie 
chając s ię  złośliwie, pocieszał się  w drodze 
iiowrotinej: „Zazdroszczą ła jdak i! No, do­
brze. m y tego tak  n ie  zostaw im y! On .złości 
się, że to  nie on aresztowiał m ordercę i że 
nag roda w yślizgnęła miu silę z  rąk- Jeż: li 
k to  dostanie nagrodę, to  tylko ja . A jeżeli 
oni sp ró b u ją  m nie nab rać , izwrócę się 
wprost, do sądu. N ie zatm ym ajs m nie 
przed tem żadne rozporządzenia i p raw a 
policyjne, W każdym  raz ie  (to ja  anailaizSem 
klejnoty  i nagrody' nie dam sob-e wydrzeć"

Długo m uiozał do siebie Aolby, chodząc 
tam i naizad po .powierzonych swej pieczy 
ulicach.

ROZDZIAŁ XLVI DZTUNNIK LAMBERTA
W torek 19-go marca.
R ano przyprow adzono Dicka. Rem ing­

tona do sądu. S praw ę odłożyli do p iątku. 
Będzie iw tedy odpow iadał tazear z Regi - 
naldem  Boyde. Po w yjściu z sąd u  .przed­
sięw ziąłem  pew re  krokL W ysłałem  'wezwa­
nie d-o sąd u  d la dr.a Vensi;na pod adresem  
d ra  P ay a . P aya  n iem a w  domu. P ostaw i­
łem dw óch ludzi, aby  go śledzili O 11-tej 
rano  przywieźli mu jacy ś ludzie dw ie duże 
w alizy. W !docznie zamierzą uciec .zagrani­
cę! Na, bez m ojego pozw olenia to się zro-

isłałem Ezdrtae L im  W yobrażam  sobie, ja k  
się p rzestraszy ! N iech połam ie sobie g ło­
wę. K azałem  wziąć uod obserw ację jego 
dom.

WezWaiem rów nież jako  św iad k a  Row 
duna. W idzę już, ja k  'kro.płle pot/u w ystępu­
ją  mu na czole przy czy tan iu  w ezw ania. Je­
go nie kazałem  śledzić ten  tni n ie  ucie­
knie!

Piltou p rzy sła ł odpowiedz n a  mój list, 
tym razem  po an.g i Cisku. Jego zdaniem , 
wijiadłem na ślad człowieka, k tórego on szu 
ka. Przyjedlzie do Londynu w  p ią tek  rano . 
Jeżeli talk, to  zniaczy, że będziemy św iad - 
kam i ciekawego .spotkania. On pisze, że 
tego człowieka m ia ł już kilka razy  w ręku 
i zawlszf m u się  wyślizjgnąl. To nie bardzo 
pochlebne dla cielbie, m iły  Pit.au ! On. przy­
puszcza, że na jego widok, .'zbrodniarz sam  
się 'zdradzi. Aklunat! To n ie  ta k i człowiek, 
któryoy m iał się izdrad/łć w yrazem  tw a­
rz y ' Lady W ortoin zjaw i się  w p ią tek  do 
sądu, aby stw ierdzić tożsam ość klejnotów. 
Aplby spodzie/wa się n a  .grody, ale należy 
się ona Dickowi R em ingtonów ,. Pow ie- 
dziuiem to A plbyóm u, i to  m u się bardzo 
nie podobało,. Zuch z tego D icka! W em, 
że mówił nraw dę i1 ynerzę każdem u jego 
słowu. W  p ią tek  będziem y m ieli generalną 
bitw ę

ROZDZIAŁ X LVII — W SADZIE
We c 7 w ar tek, 20 m arca, sędzia koron­

ny ziwoła'1 znowu sędziów przysięgłych i za 
proponował im uzgodnienie raeści w erdyk­
tu  K u jego zdum ieniu, przysięgli niedługo 
się naradzali, i po dwudiziestu m inu tach  
stw a i o tw iera jący  proces przeciw .osobie 
lub osobom nieznanym ".

W yd aw ca : Stanisław  Mackiewic/-

bić nie uda' Drugie w e l a n i e  do sądu wyr 

Drukarnia „Słowa" Zamkowa 2

msćssY
Od Abla D eatha  n ie  było żadnych, wia­

domości i żona jego by ła  w rozpaczy, bo 
od w torku zginęła je j n a js ta rsz a  coFka 
Sylwja. Osoby,, m ogące udzielić jak ich k o l­
wiek inform acyj, dotyczących dziewczynki 
proszone ibyty, za pośrednictw em  gazei o 
zaw iadom ienie W rediaikcji „Pszczoły Ro- 
botnierłej".

G azety rozpisywany sie o  odnaiez.enin 
klejnotów  lady W onon.

W pią tek  ran,, sędzia Mo.liienden przy­
był do sądu  o wiele wcześniej’, n iż  zazwy­
czaj i szyoko skończył ze sp raw am i bieżą 
cemi, dotycząeemi nrzestępstw  n~z»ciw 
fizeżiwiości i spoikoiow: outoHcznemu.

O l i i - te j  saka wypeiŁnionla b y ła  po b/rae 
gi. Gdyby dr. P ay i Ezd-a. L inn  spróbow ali 
uchylić się  ,d obowiąizacu s taw ien ia  się  w 
sądzie, zostaliby sprow adzeni prze/ pOu- 
cje, gdyż ajenci L am berta nie souswera1 
ich z oczu. L am bert przygotowak w szystko 
tlaik, że dw aj .-ddKtorzy" m usieli usiąść 
koło siebie, a le  udaw ali, że się nic z/nają. 
Za plecami dr. P ay  siedział mężczyzn o  
rysach twarz/y nawp< . w łoskich, n a  wpoi 
irancusikieh Podkręcone czarne wąsy i 
śniada tw a rz  św iadczyły w każdym  razie, 
że nie iest anglikiem . Dr. P a y  n ie  odw ra­
cał się, nie podejrzew ając wcale jego obec­
ności za sobą. Dokuczliwy sędzia przysię­
gły Rowdon, zają ł nnejsoe w pobliżu; 
rw.arz jego m ien iła  się, blednąc i zeiew ając 
się p u rp u rą  na przem ian. Ogólną uw agę 
zw racała na siebie żona Abla D eatha, d a ­
m a na bólem i rozpaczą, Róoisonowie i B ei- 
ty  siedzieli n a  osobnej ławce, a  ze nim i la­
dy Wartom.
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